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(Głosy o przcdlitawskim projakeio nitowy aocjali 
stycznej. — T.jy* przeciw poawyiszenin cia od 

zboia i bydła we Francji).

Ludność Galicji wynosi piZcŁiŁ. czwarty 
część Anstrji, z B irły  do Pcdwołoczysk jest tak 
daleko, ja z  na zachód do JBregencji n a j g r a n g  
. . . .  _  a na tę ogronan^ lndnuJć, na
J ta  S w  otKWtr a ^ n a c z o - .  tylko jednego 

przem ysłowego; i gdy się zanosi na 
pummżenio tych posad, mających tak  

ważną odgrywać rolę na polu socjalistycznem 
w Austrji — to Galicja ma i nadal obchodzić 
8ię o jódnyui inspektorze przemysłowym. Ju ż  
ta  okoliczność b d j  w ystarczy na dowód ie  
Galicja wcale nie potrzebuje ustaw y socjalisty 
cznej, jak ą  rząd wniósł w Izbie posłów Nihi- 
listyczne pujawy we wschodniej Galicj a anar- 
chh>ty3alle w K raaow ie zdołano si tao  ić bez ta ­
kiej ustawy, uawei bez zaprowa łz-n ia  sUnu 
wyjątkowego, jasr we Wiodn;u , a w ogóle przo- 
( i> takim wybrykom ia in e  zgoła u s ta ły  nie 
pomagają-

Nie my to utrzymujemy — broft B ożt! — 
We Lwowie obawiamy się wypowiedzieć n*sze 
udanie o takiej sprawie, bo może nie d o s tau  oy 
się do czytelników. Ale mówi to pism tah .e  
j Łk Jfcder L loyd: „Naszem zdunfDm, i alezy wie­
rzyć raądowi .ustrjackiem n, gdy oświadcza, ie  
w josząc ów projekt, me ma w tem żadnych zs - 
n ia ”ów ubocznych. Ale zapytać musimy czyż 
brakło mu dotychczas śroahów w tyr; w zglę­
dzie? Ażaliż Kammeier . Siellm acher uszli bez­
karn ie?  Czyż nie skonfiskowano d o tą d  każ lej 
drukowanej litery anarchistycznej, jeżeli ją 
schiryt&ć zdołano? Może się żenowano z 
suwaniem podejrzeńców ? Nie przypominamy tez 
sobie, aby delikatność powstrzymywała kiedy 
rząd od występywania przeciw niebezpieczeń- 
stwom anarchistycznym.

„A przecież wtzystko to, i nawet la ra  
śmierci nie poskutkowała. Mnsimy t r  ponownie 
podnieść, że anarchiści wiedehscy wcale nie po 
cenórzowsku szli na azanirnicę Jedui mniema­
ją, że służąc aaaichizm u wi, ołużą dziełu wolno­
ści i W3 sawienia, i szubienica okazuje się im 
w apoteozie. Drugich pędzi trw oga — wszak 
i  procesu lipskiego wiadomo, ja z  rygorysty 
cznie rządzi anarchizm  u siebie Połowa zbro­
dni ana* cnistowskich ztąd pochodzi, że zbro­
dniarze z góry wiedzieli iż śmierć icn czeka — 
jeśli nie od w ładsy publicznej, to od własnych

W  Wągrweca i m  B iga/ an . w l i  ni I z z
bTło o pvtESbbia takiej na ta. wy.

Posłuchajmyż co pisze główny organ cze-
tk i Pokro/t: .

„P rak tyk*  długoletnia w ykazu je , że i 
intniejące już ustawy możua stosować do 
udaremnieniu i zgniecenia przewrotnych zapę­
dów socjalistycznych. (Przytacza dowody ) W 
lajchstagn niemieckim saś można .ię przekonać, 
że Łp. w tamy® już Berlinie P°^ęga sccjnli- 
stycaua nie była nigdy tak  wielką i fanaty­
czna, ak właśnie ia ustawy o socjalistach.

My absolutnie zrozumieć nie możemy, 
dlaezflgoby ograniczenia, jak ie  wprowadza stan 
w yjątkowy m iały być zaprowadzane we wszyst­
kich krajacn anstrjackich. A ograniczenia te 
nie aą fcti tak  m ałe ani tak  niewinne, iżbyśmy 
się ich skutków na przyszłość obawiać nie po­
trzebowali. Nie mówimy tu o ustawie dynami­
towej — ta niecnaj zapełń- lukę w naszem 
p r.w ie  karnem. Ale uaUwą przociw niebezpie­
cznym dążnościom socjalistów zostałoby prawo 
stowarzyszania się i zgrom&uzania i wolność 
arak *  tak. bardzo ograniczone, ż( konstytucyj­
ne swobody w tym względzie mogłyby się stać 
poprostu mrzonkę

.A  poddano tej ustaw ie literalnie nawet 
stowarzyszinia rolnicze, handlowe, Szpitalne, po­
mocnicze itd., tndzieź Ja«brania wyborczo, festy­
nowe, korowody itd., d if t j  dzienniki, drukarnie, 
księgarnie, wypożyczalnie ksiąg ftd. W yobrai- 
myż sobie, coby się n. p. w Czechacn działo,

gdyby uanowo dostali mę do steru  władzy tacy 
Herbaty LroIleiyl Jeano słowo nieopatrzne na 
zebraniu rolniczem wystarczyłoby do rozwiąza­
li ■« „„warzystwo Opozycja m iałaby usta  skne- 
blowaue i ręce skrępowane.

„Dzisiejszemu rządowi wierzymy, iżby nie 
nadużywał takiej ustawy, ale każdy mąż stanu, 
któremu leży na uercu bezpieczeństwo cwobód 
kunstytucyjnych, pam .ęta, że rządy się zmienia­
j ą  Niu wątpim y feay, że dzisiejsza większość 
lajchsralowa, a  zwłaszcza posłowie c*escy nale­
życie o to się postarają, aby dzisiejszemu rzą ­
dowi użyczono wszystkich możliwych środków 
ku stłumieniu przewrotnych dążeń socjalisty­
cznych, ale że me dostarczą żadnej broni centia- 
listom, afcy dostawszy się kiedy io  władzy, u- 
jarziuiać mogli narody, domagające się swubćd 
prawnycn i równouprawnienia •

G łówny organ mfodoczeski, Furodnt Luty, 
w artykule „Smutna niespodzianka" piszą: „Za­
m iast reformy wyborczej, zamiast wykonania 
arty k u łu  19. konstytucji o równouprawnieniu 
ludów, zamiast reformy podatkowej i zamiast 
tylu innych, przyrzekanych od ty lu  la t  reform 
ekonomicznych — rząd spraw ia parlamentowi 
wiodenokiemu niespodziankę projektem ustawy 
o zaprowadzenia stanu wyjątkowego w całej An­
strji, z powodu socjalistów ogianiczającym i te 
resztki prawa zgromadzania się i stowarzyssa- 
nia i wolności druan, jakie nam po panowaniu 
Schmerli&gów, Herbstów, Giskrów, Lasserów i 
Auerspergow j«-szczo pozostały !u

Podając oastępnie nieskończoną litanię prze 
śladowania Czechów przez rządy centralisty  
czne, pomimo braku takiej, jck projektowana, 
ustawy, i wskazując na Niemcy, końizą Nuro 
J ni C ały: .Przenigdy, to nie jest droga do
8tłum ien i, licha. Patrzcie raczej na przykład 
w.? . j ,^ F l i i .  wolnej Szwajcarji, wolnej F rsu- 
cji, jak  tam pracują przociw wywrotowym dą- 
źnośi .om Lemagogii socjalistycznej."

jętą  zostanie, to dotknie oua nie publiczność, 
ale spekulantów, którzy z nadzwyczajną szyb 
kością się wzbogacają, ponieważ wszyscy ko­
kietuj * i  żywiółem robotniczym, więc i p. G aux 
opuszczając trybunę zawołał, że podwyższenie 
ceł rrosi w interesie robotników.

Na deputowanego GraJZ uderzył g w a łto ­
wnie Baul Duvł1, dalej przemówili Lockroy, 
senator Millaud i socjalista Lebouoher. Ten 
ostatni nie czuł się jakoś * swoim żywiole 
między burżoazją, j ą - a ł  się, ale mimo to zwo­
lennicy jego obByi>ali mówcę żywemi oklaskami. 
Wreszcie przyjęto n.stępnjącą rezolucję: Zgro­
madzenie wzywa ligę do stanowczej walki prze- 
ci oouwyżsseniu oł. ua zuoi a i bydła, ponia 
waż takie podwyższenie pociągnęłoby za sobą 
podrożenie artykułów  iywaości.

Dn’» Id- b. m. zebrało się około 300 osób 
w Paryżu w sali T ivoli, aby przysłuchać się 
obradom iigi przeciw podrożeniu mięsa i chleba. 
Przewodniczył prezydent Lgi senator Leon Say, 
otoczony innymi senatoram i, deputowanymi 
członkami Izb handlowych, delegatam i towa 
rzystw uczonych i t. 1 Na igrom adsenie przy 
, -io także wielu so jalistów, między tymi znani 
prsewódzcy mulat Leboucher, M artinet i Holtz. 
Po mowie inauguracyjnej przewodniczącego, 
który oświadczył się przeciw przedłożonemu w 
Iz ie projektowi podwyższenia cła od bydła . 
zboża, zabtuł głos deputowany F ryderyk  Passy, 
zuany ekonomista. Przypom niał on zdanie Bis- 
m*J La, że rt_  od zooza uniemożliwiają zapro­
w adzen ie  taurmalnewo dnia roboczego, a  na.tę- 
paic pŁ*o«.«dł doT lyeia  robotników. W ya.zai. 
że Ceny mięsa od 25 la t o 51 procent podwyż 
szyły się, a to jnż tak  wiele, że nie potrzeba 
jeszcze tych cen podwyższać przez nakładanie 
cła na bydło importowane z zagranicy. Niektó­
rzy mówią dowcipnie, że już teraz bydło za 
graniczne sprowadzane bywa do Francji po to, 
żeby zjadało Francnzów, a nie, żeby F ra u .m i 
je zjadali.

W tej chwili socjaliści podnieśli krzyk: 
.Niech da Izą pracę roootn.kom bez zatrndnie 
nia 1 Co dla robotników od r. 1871. zrobiono ? 
Co nas wasze miasto obchodzi, kiedy my nie 
mamy ch ifL a ?-* Naprozno przez kilka minut mo- 
wcai usiłował zapanować nad hałasem, nareszcie 
ndaro mu się i rzek ł: „Moja odpawiedź jest pro 
sta. Jeżeli uważam cło od bydła za szkodliwe 
uo tem bar n ie j  cło od zboża. Byłby to p ) u .J  
„tu ramach n . 'u d z k ie  egzystencje. Obecne ^ n v  
zboza nie s ą  aUOrmalne, a r o lnicy flie 
szności uskarżając 8ię na nie. Wolność uandlo 
wa, skończył w Anglii i F rancji w ydała
najlepszj rezultaty , nie należy więc J d w y ż  
szat pośrednich podatków, kio e n iebeS a wnły-

, f l k u  1 0w .ej klasy ludności na niekorzyść drugiej."
• ns G ran i, .prawozdawca komisji w spia- 

w:« podwyższenia c l t  od zb„ża i bydła wvsta 
pił przeciw p. Passema z argamenUm, że cl l  a) e 
zmienią w niczem cen zboża, a  dadzą się u. kuć 
tylko pośrednikom. Jeżeli ustawa w l u i e  przy-

K o m p o n d f c h c j e  N v . “

W arsz w t  d. 18. stycznia.
Chcę wam dać wierny portret tego, który 

właściwie jest jenerał gubernatorem królestwa 
Polskiego, bc Hurko jak  pod względem dbd1- 
ta rn y u  jest dzielnym taktykiem  i strategikiem , 
tak znown jako adm inistrator polityczny jest 
zerem. Otóż wiedząc sam o tem dobrze, zostaw­
szy jenerał-gabernatorem , wezwał zaraz do bo 
ku swego na dyrek tora aancelarji je n e m  gu- 
bernator8kiej p. Eorniłow a, a to w miejsce Kub 
cowa, b dyrektora za Albedyńskiego, csłowie 
ka światłego, zaeuego i prawego, znającego tu ­
tejsze stosunki, k tóry  obecnie z wyborów zo­
s ta ł prezydentem m iasta Wims (gołowa). Po- 
mieniony p Eorniłów, U ł j  kapitan w którym ś 
pułku moskiewskim, ałuzfl najpierw w je- 
d nem z biur administracyjnych w Moskwie, na­
stępnie w Lublinie był prezesem Izby skarbo­
wej, później został prezesem Izby obrachunko­
wej (kontrolnej) w W aissfw ie i z posady tej 
r. 1880. był wydalony za ualucnną tylko mal­
wersację Mianowicie było to tak . Gmach Izby 
obrachunkowej przy nlicy Newy św iat i Aloi 
jerozolimskiej trzeba było zewnętrznie odnowić, 
co hooZtowac miało 3 do 4.000 rubli, tymcza­
sem p. Eorniłów odnowę gmachu w z 'ął na sie­
bie i takowa kosztował* tylko 18 000 ru b li! 
P o ten ta t ten, żyjący w wielkiej przyjaźni z ma- 
1 * -n eu  i obcaskami (karty), od dawtnn dawna 
odznaesał się wrogiem usposobieniem dla P o la­
ków, swej nienawiści jednak dotąd nie mógł 
tak  bardzo okazywać, zostawszy jednak samo­
władnym panam, niemal rs^dcą całego kra ju  <i 
facto, chociai de jfire jest nim Hurko, znalazł 
się w swoim iywiole, i teraz  w ca łun  słowa 
snaczonin esyni zadosyć swemn nsposobienin i 
swej źwierzęcoj chęci gnębienia i prześladowa­
nia Polaków

Nienawiść, jak ą  twa ozłowieM ymła do Po­
la n o * , nia ma gianie, a prsytaia nie mając o 
niczem pojęcia, dopns>cza się różuych nadaz/ć. 
do których jego urząd szerokie na. tręcza poie. 
Najnieszczęśliwsi są urzędnicy Polacy, pozusta- 
jący w jego Murze, tycb bowiem prześladuje w 
najnikczemniejszy sposób; urzędników zaslużo 
nych, mających pewne prawo do wakansów. 
bądź zatrzymuje na posadacL zajmowanych, bądź 
gdy mają rok lnb dwa do dosłużenia em erytu­
ry, wysyła na inne podobne posady do jednego 
z odleglejszych m iast fnbernialDych, albo też 
gdy który, chociażby to był nawet Moskal, 
lecz człowiek zacny i poczciwy, widząc jakie 
bezprawia są przez Eorniłowa popełniane, zw ra­
ca na te jeg< uwagę, i na mocy piastowanego 
urzędu przeciw rozporządzeniom jego v°to za­
kłada, to p. Eorniłów  w krótkim  czasie ja­
ko niebezpiecznego dla siebie ubezwładnia, w y­
syłając go albo na gnbernatora, lnb też na wi- 
cegubernatura do Ealisza, E ielc lub Łomży. 
Posady wakujące po usuniętych tym sposobem 
Polakach obsadza wtedy p. R ernuow  z głęoo- 
kiej 'Joskw y sprowadzonymi krewm akam i swo­
imi, znajjm ym i, przyjaciółmi, Laturalnie że nie 
dla pięknych oczów, tylko za sow itą łapówką 

Protegowani pana Eorniłowa, Moskale mło- 
dzi bez najmniejszych zdolności i znajomości 
™ Z ,i .p r*epi-s6?T 1 jwyczajów tntejszych, równo 

z zajęciem * akującej posady, otrzymują

zaraz podwójną pensję i rządzą starym : w y­
traw nym i urzędnikami jak szare gęsi, dopoma 
gając naturalnie swemu dobrodziejowi do prze­
śladowania Polaków-urzędnikow i do przycze­
piania się do nich byle z ozem i byle jak. Je  
żeli Poiak nrzędnir prosi o urlop w celu pora­
towania zdrowia, to  pan Eorniłów  albo mu go 
wcale nie na, albo też z w ielką trudnością, i to 
przy wielkiej protekcji i pomocy jakiejś przy­
jaciółki tego męża stanu. Przeciwnie rzecz dzie­
je się z Moskalami, tym p. Eorniłów daje ur­
lopy nietylko na każde zawołauie, lecz aadto 
daje im fundusz ua koszta kuracji i podróży. 
Urzędników Moskali, cdznaczającycn się zdol­
nościami i uczciwością, p. Eorniłów  nie znosi, 
i takich  przedstawia p. H nrcD do wyduama, co 
tuż i następuje bez zwłoki czasn i dłngiegc na­
mysłu. L tez nie dosyć tego, p. Eorniłów nieua- 
* «ść swoją do Polaków i katolików objawia i 
poioa obrębem biura, prześladuje oouiem i gnę­
bi w najrezmaitszy sposóo duchoaieństao  k a ­
tolickie, dia ktorego jest nienołaganym i dzikim 
prześladowcą. Oto jeden a licznych prrykładów. 
W Osemiernikacb, gabernii lubelskiej, na samem 
pugraniczn Podlasia, od lut blisko 20 piooo 
szczom był ks. Mieszko W lutym jeszcze 1883 
r ogłosiła się d«; niego młoda para, chcąca się 
pobrać. M .jący zawrzeć węzły małżeńsz e n.le- 
żfli do stann wł(.ściańsk;agc, zamieszkali od 
dzieciństwa w pamfii czemiernickiej, aczkolwiek 
urodzeni byli w innej miejscowości i parafii, 
dlatego tez dając na zapowiedzi ks. Mieszce, 
złożyli Swoje ak ta  urodzenia, wydaue przez 
księdza katolickiego z właściwych ich puranj, 
ndowodniające, że są katolikam i, zrodzonymi z 
rodziców katolickich, ak ta  te poświadczone by­
ły na ito  przer dziekana. Po wyjściu trzecb prze- 
pieanych zapowiedzi, i gdy n ih t z reklam acją 
nie wystąpił, ks. Mieszko dał śłuo owej młodej 
paise. No i wszystko było w porządku, aż tu 
naraz w? wrześniu i884 r., a  więc s półtora 
rokc po owym ślubie, i gdy małżonkowie dc 
czekali się już potomka, ochrzczonego w ko­
ściele czemiernickim, konsystorz prawosławny 
chełmski występuje do gunernatora siedleckie 
go z reklamacją, ze taki a ta k i nrodsony w Ra 
dzyniu prawosławny, tio pochudzący jakoby z 
rodziców n u tó w , ożenił się z katoliczką w Cze­
miernikach, i ksiądz tam tejszy (Mleszco) u.e 
tylko ze dał ślub lecz nadto i dziecko ochrzcił. 
Gubernator siedlecki, podówczas jeszcze będący 
p. Moskwin, przedstaw ił tę sprawę jenerał-gu 
bernatorowi do decyzji — i oto p. Euraiłów  oez 
zarządzenia śledztwa i przekonania się. czy o- 
fkarzony faktycznie jest synem rodziców nni 
tów, i na jakich zasada sh i n . mocy jakich io  
knmeutówr ks. Mieszko ślnb daw ał — nakazał 
natychm iast pomienionego proboszcza z parafii 
wydalić, i od spełniania obowiązków parad* 1
nych gdziekolwiek u  un»< ł  ta_ żoaaUw pómi 
mo i ł  mioll już dziecko, rozłączyć i smnsiif do 
zzmieazkania każde z osobna wr icb wsiach ro­
ślinnych Eónsystorz prawosławny w Chem ie 
śiub tych dwojga ludzi unieważnił, a dziecku 
uzuał za niepm we. F * k t ten spełnił s.ę w kuń 
cn zeszłego roku.

Wiedeń d. 21. stycznia.

(§ ]  Izba posłów stanęła od lazu  w prłn rj 
czynności parlamentarnej. Zasługa tego przypa­
da rządowi, k tóry  na dzisiejszem posiedzeniin 
Izby iście jak  z puszki Pandory w rsypał prż • 
szło tuzin przedłożeń rządowych, z których 
kilka wielką ma doniosłość, przedewszystkiem 
zaznaczyć trzeba, że Galicja po tyln okropnych 
spustoszeniach wyrządzonych przez powodzie, 
doczeka się nareszcie stateczniejszej, aniżeli 
dotychczas, regulacji rzek. I  zdawałoby się na 
pierwszy rzu t oka, żo rząd rozstrzygnął tę  spra 
we korzystnie dla Galicji, skoro przezhaczn na 
cele regulacyjne 15,200 000 guldenów. Jeduakź^i, 
jeżeli uwzględnimy, że te miliony rozłożone aj. 
na dłngie, długie lata, żc mm słońce zejdzie, 
rosa oczy wyjeść może, że następnie rząd prze­
ciw uchwale sejmu galicyjskiego w kłada na 
kraj o 2 500 OuO więcej, aniżeli ten kraj przez 
usta swego sojom oświadczył możność i goto 
wosć pł. ;en.a. wówczas obaczymy, że to tem at

P r r jć p ta tę  i  o g łz s z e * ia  p n j j * w j *  i
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n i l e *  K e p e r n l k a  L 5 Oglowenia
w Pa.yia przyjmuje wyłącznie (Ul J8»*oty nar. 
ajejoja p_ Adama, 3be Cićmant i ,  Faria; w Wie­
dnia Ottc Maaii, (Haaienatein et Vogle.j nr. 10,
Walflicbgaai u. A. Oppelit- Stań, Stubau *•
U Dnkei I Bienjergaaae 1 . Bndol/ Jtoaae, Seiler- 
atatte nr. 2., Henr. Sehalek, I. W ulluilt 14 
Manrycł Stern Wollzeile 22; L. Danbo et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Waraeawie Hajchuian et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowio W.Łuklińaki.

OGŁOSZENU p r^ jn ,u ], aię za upUtą 6 ot. od 
miejsca objętości jednego w .enu drobnym dmtoeni.

R e k la m y  w  rmbry ee  ,5 a 4 e » iw n f  
> 0  e t o  i  irleraza.

do wielkiego zachwytu tylko aziennikom serw - 
lislyczuym.

Z a to obdarzył rząa  Indy Austrj: dwoma 
innemi przedłożeriami, któro zasługują na n a j­
żywszą uwagę ogółu. Mamy ha myśli nową u- 
godę z koleją Północną i ustawę przeciw socja­
listom. Rozmiary horeBpondencji nie pozwalają 
wziąść pod szczegółowy rozbiór obydwa te 
przedłożenia, a dlatego mnsimy się ograniczyć 
na ogólnej charaaterystyce. Nowu ngodt. z ko­
leją Północną jest — nowam przejrzane® wy­
daniom starej Różni się bowiem od ostatniej 
tom, że przywilej ma trw ać nie 80, leci 56 lat. 
Z resztą w głównej rzeczy niema żadnej różni­
cy, a wszystko to, coby mogee być uważani ja­
go korzysiniejsse, jest tylko pokorne®. Taryfy 
posostaną mniej więcej te  ohine, a w tam głó ­
wnie sęk. Wprawdzie państwu warąje rjb ie  
prawo ustanaw iania t a r y f , Które aose  sni- 
żyć do poziomu taryf obowiązujących ua są- 
chodaieh kulejaob państwowych, ale taryfy ko- 
lai Północnej mogą być tylko tak zutżooemi, 
żeby wedle rachunków, przedłożonych przez 
dyrekcję kolei, akcjonnrjnsze misli gw aranto­
wane 112 zrr. jako procent od akcji wpłaco­
nej pu 1 05J  złr., co czyni przeuzło 11 proc.

Tn należy jeszcze podnieść, ia  raohunki 
zestawia sama kolej Północna, k tóra w tem  jest 
J,;ść biegtą. Z tego wynika, że teoretyczne pia- 
wo państwa do ustanaw iana tnryf, nie ma ab- 
solntuie żadnej praktycznej doniosłości, gdyt 
kolej Północne, postara s.ię s pewnością o to, 
aoy wykazać, iż nawet przy dsisiejszyeh ta ry ­
fach akcjonarjusze nie u a ją  wiące; doohodn jak 
119 z łr od akcji. Rzecz cała będzie więc tylko 
polegała na biegłości oilansowadia i w ugólfe 
zestawiania tachuku. Tym sposobem dotychcza 
sowe taryfy nie ulegną zmianie. T-kiem i Bą i 
inne nulgi".

Cóż powiedzieć o projekcie netowy pizeciw 
socjalistom, który zapowiada caią zmianę *y- 
otemn mianowicie w tym kierunku, iż na jej 
podstawie ma być w cał j Austrji zafozonj ab- 
solntyzm policji i władz politycznyrh, j to ro  
wszystko i wsayscy podlegają j«J nadzorowi i 
orzec *en.u Prawo utuwzrzyszuń, zgromadzeń i 
wolunśji praoy byłoby o d tą l zupełnie iluzory- 
czneio, skoro od orzoczeni- najniższych organów 
policj lnb wiadc politycznych zależeć hędsie 
dalsza egzystencja stowarzyszeń lnb dzienników 
A te  inaczej ui - je s t , wystarczy przytoczyć 
brzmienie §. 1 artyknłn  I  nstnwy o socjali­
stach. wedle którego wszystko podlega rozwkv  
zanin i karze, jeżeli jest powód p rz jp u w zać , 
że służy socjalistycznym n sJo waniom, skiero­
wanym ku prz wrotowi istniejącego państwo­
wego i apołeesnego porządku. To osądzić pozo­
stawiono jzj£ .L-cyia organom policji i władz 
politycznyrh. J a k  ten snd wyp-uąć a o te  w 
pra*ryee. łatw o tobie wyo razić

Stan wyjątkowy wydaja się przeto istnem 
dobrodzieistweu. w por&wiiamc z taką ustaw ą 
o socjalistach, choenzby jnż dlatego, że ograni- 
cza się na trzy  okręgi sądowe Ooluej Anstrji, 
pod. zas kiedy wymienio ia nslawa obejmuje że 
laznym obię>zem całe państwo.

Czy prawi v. uchwali aową ngodę z koleją 
Północną i reakcyjną ustawę prseciw locja 
lufom ?

„Czas* i Lande>*hank.
Nowa Reforma uderzyła w tych dniach na 

wiedeński Lknderbank, biorąc do tego asumpt 
z powszechnego głosu oDnrzenią przeciwko te ­
mu nieszczęsnemu zakizdowi finansownmn ze 
atrony przedstawicieli galicyjskiego przemysłu 
naftowego, którzy byii w tycb dniach zgroma­
dzeni we Lwowie ua zjaździe Towarzystwa naf­
towego. Nafciarzb naci przypisują mianowicie 
potężnym wpływom Lfinderbanku wciskanie się 
Noblów z naftą  kaukazką do Austrji, za po­
mocą sztucznych kartelów kolejowych, co mo­
głoby podkopać zupełnie galicyjski przemysł 
naftowy. A tak na Landerbank wywołał jednak 
okrzyk zgrozy ze strony kr&kowskięgo Czasu. 
W  dzisiejszym numerze unjieścił on w odpowie-

W Ł p o n m i e n i a  p r u s k i e g o  o f i c e r a  

z  r .  1 8 7 0 .
L̂ e' Ł '*9 "powiadania opisał autor „Marsydd:u

X » f* * rc  *  a a .  w i l l a .
(Ciąg dalszy.)

Ponieważ stosownie do otrzymanego z góry 
rozkazu, powinniśmy tQ ^yu  stać całą do hę i 
c * e W  na icny  oddział, k tóry  nazajutrz miał
nadciągnąć przeto nie jedno przekleństwo z n st 
mi się wyrwało, gdym w osadzie rfapróźno atu - 
k »ł dla siebie kw atery. Błądząc od domu uo 
domu, zszed łem  do przełożonego g»*ny, u któ- 
rego stało  jnż trzech Żołnierzy Ten wyrłu- 
ehawazy mnie, r z e k ł :

— dwa kilom etry ztąd, za pagórkiein
lewo, stoi bardzo piękna willa, k tórą jakiś 

"«gacz z P»ryza tam tego roku postawił. Zdaje 
1 .^ ę j  Że panowie oficerowie mogliby się tam 

na)lepi«j P om i^(Ić.

nia wiadomością dosiadłem ko-
’ m innt znalazłem się pod willą.S ta ła  ona . . ,

, na niewielkiem w zerórzn, w zn-
f n 01 ł'Ł j*nia, pod laskiem klonowym.

- 3 5  i^prtyteaf 1nr iw .  ^ O o ła  k a ita lty  drobne, Jok
" " " •  N Ł pt « k t o  d aeh t n t . ł j

posągi na tarasach widać było wazony z zie- 
lonemi krzewami, w ogródka, oddzielonym od 
pola Żelaznem! sztachetam i, na których złoto 
s trza ły  świeciły, kw itły  jeszcze róże. Okna i 
drzwi były  szczelnie pozamykane. Chociaż była 
jnż dziesiąta rano, u okien na pierwszem pię­
trze  były jeszcze story pospaszczane.

Widok tej w illi tak  mnie ucieszył, że 
spiąwszy konia ostrogą, cwałem do wsi wró 
ciłem.

E rnesta  zastałem jnż alokowanego. W  do- 
mn trochę obszerniejszym niż inne, żołnierze 
urządzili mu mały kącik, w którym  leżał na 
płaszczach i kocach. Ponieważ żyliśmy z sobą 
dobrze, więc po Za służbą, mimo iż był rangą 
starszy odemnie, mówiłe-a mu „ty ."

— Victoria! — wchodząc zawołałem. — 
^alazłem willę, w której będziemy pomieszczeni

jak  królowie 1 Wstawai Erneście!
— Gdzie jest ta  willa ? — zapyta ł mnie o- 

uojętnle, głowy nie podnosząc
Pow iediia)em mn, cum widział. Wysłu 

chał cierpliwie, potem z a p y ta ł :
— * kto tam mieszka?
— Nie wiem, lecz co nas to obchodzi ? 

YTsza* wedłng praw wojennych wolno nam 
wszędW® żądać kwate-y.

__ Jeźli chcesz to idź i żądaj jej, ale ja 
ju£ tn  będę spał, bo mi się nie chce rmizać. 
Zresztą **'» 1 to i że z wojskiem musi ktoś zo­
stać. więc obadwa razem nie możemy mieszkać 
tak  daleko. Tobie jednak daję urlop do jn tra

rana. W rź tylko z uobą ieby  ci sa­
memu głowy tam  nie urwanu.

Uśmiechnąłem się na tę  uwagę i pożegna­
wszy go wyszedłem z izby. Gdym był we 
drzwiach, zawołał za m ną:

— A jeźli tam mieszka jak i człowiek 
prayzwoity, to przyślij mi choć jedną butelkę 
bnrgundera. W ssjstko  mamy, *ie wina dobre­
go nie ma ani jednej szklanki.

Rotm istrz był wielkim amatorem bnrgnn- 
dera, bez którego nie umiał zjeść obiadu.

— Jeźli mnie przeczucie nie zawodzi — 
odrzekłem — to przysslę ci naw et dwie bu­
telki.

Zawoławszy mojego służącego, k tóry  w a r­
mii pruskiej „burszem" się nazywa, *az*łnm 
mu zabrać rzeczy i za mną jechać.

Za k ilka m innt stanęliśmy pod willą.

n.

D ługi dzwooil:śmy nap^óino. Bramy nikt 
nam me otw ierał Dopiero g.iy 8am zacząłem 
bić rękojeścią szabli o żelazną kra*ę, a służący 
na mój rozkaz jął krzyczeć w niebogłosy, w 
naroinem oknie pierwszego piętra ktoś storę 
trochę podciągnął, poczem ukazała' się w nicm 
jakaś głowa. Trwało to jedno mgnienie oka 
Tw arz zginęła, stora zapadła i znów było ci­
cho. Rozgniewany do najwyższego stopnia,, za­
wołałem na cały głos po francnsun, że jeźli 
mi natychm 'ast nie otworzą, to wrócę s żołnie­
rzami, i każę bramę w y s a d ź . Dopiero to po-

skntkow ału. .Słowa moje musiały dc tych dO- 
Ierieć, którzy nie chcieli ich >ałjixeł, . Loro ręka 
niewidzialna d ru t pociągnęła, poczam brama 
■ **a się otworzyła. Wjechałem do ogródka i 
odlaw szy konia słnżącemn, poszedłem do willi.

We drzwiach, z miną wystraszoną, przy 
ją ł  mnie człowiek s ta r j  zdaje mi się ten sam, 
k tó rj przez okno w yzierał. W yglądał na m ar­
szałka dwora. Nic nie mówił, tylko ręce zacie- 
rąjąc, wciąż się k łan iał.

— F to  tu  m ieszka? — zapytałem.
— W icehrabia de S... — odrzekł.
— Je s t pan w domu?
— Nie ma go.
— A kogo zastałem  ?
— Tylko panią.
— Skoro jest pani, więc proszę jej po wie­

dzieć odemnie — tu wręczyłem mn mój bilet 
wizytowy — że lubo z wielką przykrością je­
stem zmuszony stanąć kw aterą w je; domu, 
gdyż we wsi nie mogłem się pomieścić.

Staruszek wziął bilet i otworzywszy drzwi 
do saloon, do Którego mnie wprowadził, rz e k ł:

— Niech pan komendant będzie łaskaw 
spocząć.

To powiedziawszy oddalił sie w ^alca. h.
Znajdowałem się w apartamencie c*ł o wir i a 

bogatego i dobrego smakn. Perski kobierzec za 
ścielał posadzkę; pa ścianach obitych jens abną 
materją koloru blado niebieskiego, wisiało k ilka 
płócien współczesnych artystów francusk ich ; 
między niemi poznałem jedno Cabannela i dwa

Róży Bonheur; na kominkn s ta ła  Wenns i  ka- 
raryjskiugo marmnrn; meble, zw ierciadła i wiele 
innych rzeczy, których tu było pełno, może n a­
wet za wiele, muwałj pochodzić s piarw uych 
magazynów paryskich, ta k  były piękne i a r ty ­
stycznie wykonane.

Na lewo wchodziło się do cieplarni, wpraw­
dzie nie wielkiej, za to przepasionej najrsad- 
szemi krzewami, wśród których stało misterne 
akwarjum; na prawo prowadziły drzwi do dal­
szych pokojów.

Niediugo trw ało a w sizła dama, najwyżąj 
dwudziestodwuletnia. W zrostu była miernego, 
biust miał* toczysty i kształtny, jak ta  bogini 
miłości n* kominka stojąca; jajne włosy, ko io ri 
popielatego, związane w tyle a la grequc} tak  
były bujne, że kształtna główka ledwie je mo­
gła udźwignąć; profil twarzy był regularny, 
szlachetny, ciemne oczy, których blask podno­
siły brwi prawie całkiem czarne, miały moc z a ­
glądania n* dno duszy i serca usta małe lecz 
pełne i rumiane, na to były stworzone, by ro z ­
kosz piły  i ieby z mch rozkosz spijano. Na so­
bie m iała niebieski szlafroczek jedwabny, suto 
ustrojony drogiemi koronkami.

W eszła prędko. Uirzawszy mnie, stojącego 
na środka salonn, zbladła i półgłosem lekko 
dizącym rzekła

— Bardzo mi przykro, ze nie mogę uczynić 
zadoSć pańskiemu ryczenia, gdyż jestem sama.

(G. d. n.)



dzi na la iz u ty  Nowej Reformy a r ty k u ł wstępny, 
w  którym  pow iada pomiędzy i n a m i  :

„ S k k ra je  szczęśliwe, gilzie różne stronni* 
ctwa w -iczą ze sooą lojalnie, uczciwą bronią 
dyskusji. I ’ nas niestety  jest to niemożliwem. 
Naprzeciw jednego stronnictw a, k tóre jest kon- 
serw atyw uem , ale k tó re  rówriucześnie zawsze 
b iorze 'in icjatyw ę do wszelkiej potrzebnej refor­
my, a którego m ałe odcienia me m ają żadnej 
odrębnej, zasadniczej doniosłości naprzeciw te ­
go jedynego stronnictw a narodowego i po lity ­
cznego, nie stoi żadne inne stronnictwo, są ty l­
ko lnźne prądy , agitacje i osobiste wichrzenia, 
k tó re  wojują podejrzeniami, p o tw arzą , k łam ­
stwem, r ezoz .lnością, skandalem. Echo tych p rą ­
dów i tych ludzi odzywa eię raz pc raz na 
zgromadzeniach zwoływanych we Lwowie, od­
zyw a się w dziennikach, k tó re  p rak ty k u ją  rze­
miosło obniżania pozioma społeczeństwa, wszel­
kiego rodzajn naanźyciomi w piśmiennictwie. 
T a niema sposobu dyskusji, bo też ludziom o- 
Wjifl nie idiuie o rzecz, nie idzie o dyskusję; 
wszystko, cc się tyczy spraw  publicznych, jest 
d la  nich tylko maską, posorem , pod którego 
zasłoną czynią zadość niskim chuciom natury  
ludzkiej, folgują zawiści i zazdrości.

„Do tego rodzaju objawów chorobliwych 
naiezy napaść, z Którą znowu w ystąpiło odm  a 
czające się,i przodujące w tej m ierze pismo. Kie 
myślimy p runadzić dyskusji, polemiki, gdyż nie­
ma po temu warunków. Z obowiąnku tylko 
diieuOikarskiego musimy właściwym nazwiskiem 
napiętnow ać i n /k u ł  Nowe; R-fo. my w nr. 15., 
w którym  odnośnie do budowy kolei T ransw er­
salnej, oraz w spntw ie n n ilu naftą  kaukazką, 
wypmała przeciw Lauderbaukow i i ludziom sto ­
jącym na ciele tej insty tucji, w ierutne fa łsz e /1

Jud ra luy  dyrek to r Lauderbanku, p Samuel 
H ahn zaprzecza, jakoby zakład ten pozostaw ał 
w stoonnkach sta łyeh  i bezpośrednich z firmą 
braci Noblów. Ceas przyznaje jednak w ferwo 
rze, ie  L an d e rlan k  ma „ty lko” udział w akcjacn 
franenskiego Tow arzystw a naftowego w M arsy­
lii. Otóż powszechnie wiadomo, ie  owe m irsy l 
skie przedsiębiorstwo opiera byt swój na sto ­
sunku z firmą Noblów, k tó ra  im towarn d o sta r­
cza. Chociaż więc f o r m a l n i e  rzecz biorąc, 
L anderbanz może niem a jeozew o jzpośredniego 
uk ładu  z Noblami, to  jednak sam Czad ptzy- 
znaje, iż w przedsiębiorstw*^ L .nkazkiem  jest 
interesow any — via  M arsylia 1 Potrzeba więc 
liczyć bardzo Siniało na naiwność publiczności, 
gdy się jej każe sprostow anie p. H ahna brać na 
ser jo...

Twierdzenie 0 ’asu, jakoby L an d e rlan k  wy­
sy ła ł p. Syroczyfiskiego na K aukaz w z a m i a ­
r z e  p r z y s ł u ż e n i a  s i ę  k r a j o w i ,  znamio­
nuje dobitnie ca łą  hipokryzję Lfindefbankn, w 
imię którego Czat jiisze. Pan Syroczyfiski jeź­
dził bowiem z p. W alterem  na K aukaz kosz­
tem Landerbaiiku, ażeby dostarczyć mu infor 
macyj o stanie przedsiębiorstwa Noblów ze 
względn na projektow aną wielką akcję nafto ­
w ą L an io rb in k n  w spółce z Noblami w Aa- 
s tr ji u  wiedeńskim pUca, ku czema od Jaw na 
czyniono już wozelkie przygotow ań:— Być mo­
że, iż w skutek sp ra*  uzdatnia tycn delegatów 
L auderbank  zaniechał dalozog* angażow ania się 
z firmą N oblów; nie przeczymy, i i  wiadomości, 
zebrane przez p. Syroczyfiskiego, zużytkowane 
przez niego w sposób obywatelski, wyjdą na 
pożytek krajowi. Ale L andetbank  po co innego 
t tm go w ysyłał

Pozostawilibyśm y karnej ty lko N ow tj Refor­
mie obronę w tej spraw ie, gdyby CU*» ograni­
czył się do przedmiotowego sproBto wania jej 
tw ie rd zeń , o ile mu chodzić może o Jnteresa i 
reputację Lauder banka. Lecz Czas z niesły^ha 
ną gwałtownuScią, z nienmiarkowaniem namię- 
tnem  uderzył przy tej sposobności na w szyst­
kich, kto p. bam uel* H ahna i jego pomocników 
nie poczytuje aa świętość nietykalną, kto  inte­
resów L&ndearbanku nie identyfikuje z interesam i 
i z honorem krajn.

To już przekracza granice polemiki lokal­
nej pumiędzy C ta sn .  a  A ow j Reforwią.

Urzędownie stw ierdzono cały  szereg prze­
kupstw  i innych brudnych spraw ek Lander- 
b .n k a  w spraw ie bndowy gal. kolei T ransw er­
salnej. Nigdy jeszcze reprezentacja parlamen- 
t a r r a  k ra jn  naszego nie m iała d« czynienia w 
sw ^u  łonie z tak iem i trudam i, jak  te, w jakie 
wpakowały ją  in tryg i LanderbanKowiczow. A 
Czas ma jednak odwagę cyw ilną, zaczepkę tego 
żydowskiego zakładu  wiedefisKiego, k tó ry  zre­
sz tą  nic a nio niema wspólnego z uaszym k ra ­
jem.1 jak ty lko  ty le, że k ilku  Polaków  ma w je ­
go biurach dobrze p łatne posady — wyśrubo- 
wywać do znaczenia kw estji patrjo ty im u  i ho­
noru kra jn  1

P o z w o l i  w i ę c  Ctas, ż e  g o  z a p y t a  
m y j a k i e  o n m o ż e  m i e ć  p’o w o d y  d o 
t e g o ,  ż e  t a k  n a  o ś l e p ,  t a k  n i e o s t r o ­
ż n i e  i d e n t y f i k u j e  s i e b i e  z „ L a u  
d e r b a n k i e m "  ?...

Czy „Landerbank" reprezentuje dziś jak ą  
idoę, jak ąś  myśl programową, któraby mogła 
usprawiedliw ić tak  nadzwyczajnie entuzjasty- 
czna obronę jego reputacji ze stromy polskiego

0 magnetyzmie
skreślił 

M. A. Barta.
(Dokończenie )

D la przyspieszenia tupiem a używają magne- 
tyzerzy ta k  zwanych pociągów, t. j. w pewnem 
oddaleniu od c ia ła  wykonują ruchy  podłużne z 
góry na dół, od głow y ku piersiom—Dzieje się 
to już po w patryw aniu  się przez pewien czas 
w oczy osobie, k tó rą  się m agn-tyauje Po w y ­
pełnienia tych m chów, zaw iązuje Bię pewien sto­
sunek m agnetyczny m iędzy m agnetyzertm  i ma- 
gueryzowanym. U agnetyzowany nie słyszy już 
po wypełnieniu tych ruchów nikogo, nieczułym 
jest na obce rozkazy, zna tylko jedynie swego 
m agnetyzera, jego głos, jego ruchy. W ola tegoż 
»taje się rozkazem — a m agnetjzow any najpo- 
słuszniejszem narzędziem m agnetyzera. W szel­
kie w rażenia, wszelkie pojęcia w uśpionym po­
chodzą ty lko  od m agnetyzera. Jego  słowo staję  
się c ia łem ; jego wola, k tó ra  przenika duszę u- 
spionego, k iem je w szy stk im i jego czynnościami. 
Zamagnetyzowany ślepo w ypełnia rozkazy swe­
go w ładcy, a u .  f e t  gdy ma oczy o tw arte  robi 
w rażenie człowieka, zatopionego w myślach, — 
podobnym jest lo  machiny w ruch wprawionej, 
k tó ra  z najw iększą dokładnością pracuje — lecz 
w porównaniu z człowiekiem w stan ie  n a tu ra l­
nym będącym, działa z zatrw azajacą jedaoatron-

pisma, że dla „Landerbankn" obrzuca błotem 
obelżywych zarzutów  całe stronnictw a swoj­
skie, mrodowe, z którem i może nie zgadzać się 
i zwalczać je wodle sił swoich, ale z któremi 
óąćź cobądż, przecież może powinien cokolwiek 
przyzwoiciej obchodzić się ?

B ontons nieszczęśliwy zak ładał Landerbank 
w dobrej intencji, k tó ra na w szelką sym patję 
uczciwych lndzi zasługiw ała, m iał bowiem robić 
konkurencję Rothschildom. Dziś jednak charak­
te r tego zak łada w niczem się nie rożni od cha- 
i ak tem  innych banków spekulacyjnych riedeń- 
skich. Jeżeli więc (Aós nieraz z odwagą, god%  
lepszej spraw y, gasi pożary „niewczesnych na 
pałów" — gdy zapał ów płynie z pobudek u- 
czciwych i drogich każdemu sercu polskiemu, 
to niechże sam zm iarknje się cokolwiek w za­
pale swoim, mającym na celu obronę spekulacyj 
pana Samuela, Hahna, Rappaportów rozmaitych 
i ich figur pomocniczych.

Niech Czas pam iętać raczy, że to co inne­
go w alm yć w życiu publicznym o zas„dy, a co 
innego kruszyć kopię o interes* bankierskie. 
Jeżeli nn zasadami swojego stionnictw a chce 
maskować interesa L&oderbankn, to popełnia 
n a d u ż y c i e ,  k tóre kiedyś na nim srojro się 
zem ści!

Rękodzielnicy i pTzyszłe 
wybory.

W imieniu Izby rękodzielniczej w ydał prze­
wodna ząęy jej p. N i e m c z y n o w b k i naatę 
pującą odezwę-

„Po raz pidkwazy a tym roka zostały prze­
prowadzona wybory do Ieoy handlowo przemytio- 
wej wedle nowdj ordynacji wyborczej i pomimo, Ze 
pozimał w §. 9. ustęp dający możność frymarc.se- 
nia głosami, pomimo, Ze wrogie ram żywioły sta 
lały aię pa.aliłować tak nchwa'y Wiecu jak w końcu 
i komitetu w sprawie wyporów, por i ino że za to 
odstępstwo od uchwał wiecu obiecywano złote góry, 
a gdy i to nic nie pomogło, starano się groźbą 
szuiegóinie u nieszcz; s>iwych a biednych rękodziel­
ników wyłudzić karty głosowań,a, lecz pomimo tegu, 
zgoda i jedność rzemieślników całego krajn dały 
nudspodzlewany rezultat i wskazały, że średnia, 
klasa, ta podwalira i przyszłość kroju n»«zegv, 
pracowity rękodzielnik mieszczanin, który w skutek 
ustawy l toku 1859 i innych klęsk krajn n&szegó, 
z atał zupełnie matorjalnie zrujnowany, moralnie 
nie upadł i niepotrzebuje rumienić się patrząc na 
portrety swych przodków Kilińskich, Głowackich, 
Burakowskich, Borelowskich i innych!

' Jedność i zgoda rękodzielników uałago krajn 
będąc wyższą nad wtaelkie machinacje, nie dała się 
ani obalamucić ani przekupić, ltcz będąc jednej 
myśli serca i dneha zdziakła, ż i wybory do Izby 
handlowo-przemysłowej w myśl uchwał w>ecn wy­
padły !

Isba rękodzielnicza lwownk», która od dłuś 
szego już ozasu pracowała nad podniesieniem bytu 
rękodzielników, z&wiąs&wszy stoeujki z rękodziel­
n iku:! u  prowincji i poznawszy tyehża gorącą, mi­
łość dla krajn, śmiało przystąpiła do zwułania wie­
cu, który pomimo przeszkód t,c strony Izby han­
dlowej, zarządów kolejowych, tudzież nieprzyjaciół 
rękodzieła krajowego, udał się świetnie I Leuz o 
ileż świetniejszy leznlt&t wyborów dzisiejszych do 
Izby handlowo prztmyulowej przez was spowodo­
wany! Walczyliście — to prawda, lecz za to Bóg 
p»blpgoaUt..K psąwdzle i dał s i n  i wycljztwo.

Po Boga więc wam s im u  r,>- id  łi ioj u  
leiy  cię podzięka za wasze starania, za wasze po­
święcenie mienia i ćzżsu tak dia pracy waszej dro­
giego ! Wyśeie dali poznać krajowi całemu, że po­
mimo nędzy ogólnej, a szczególnie w stauie ręko­
dzielniczym, przekupstwo jest wsrętnem i obcem, 
gdyż Zwdcn uozcii.y rękodzielnik nie cprzi dał głosn 
swego, lecz działająu zjednoes jnemi siłami z ha­
stom w ie, n na ustach „tego a nie innego kandy­
data” zdecydowaliście zwymęziwo nacze

Cześć wam przeto rękodzielnicy z prowincji, 
cześć i uznanie przeseia Izo i rękodzielnicza lwowska!

To zwycięztwo moralne uad materjalizmam, n- 
ważać również na.eży jako now, erę i dobry pro­
gnostyk, gdyż teraźniejsi członaowie Izby Aiedzą, 
iż dłng wyborcom nie wypłata aię prsy wyborach, 
lecz podezai pis^towaaiŁ godności, a powtóre prze­
konano się żo s jfidnoczonemi siłami, i bez za.obów 
mate.-jainych można baraso wiele zdziałać, więc 
możemy mieć tę niezłomną nadaieję, że 1 dalsze 
błogie skutki tych sił zjodftoeaonyoh korzystnie na 
dobro spraw krajn naszego zdziałają, tndzież że i 
wybory do wazystKich ciał tylko tą siłą i tym spo­
sobem prowadsoae będą! — Wtedy z pewnoś ją  
glOb nasz o nzupełiiituie i sprężyste wykonanie ust 
przem. z dnia 15 maica 188J r. w myćl memor- 
jałów lwowskich l uchwał wiecu wiedeńikiego, znaj. 
dzie posłuch we wszy itkich sferach, poesem na­
stąpić musi, że stan rękodzielniczy mieszczański 
tak jak dziś jest silny moralnio, nie zaraziwszy się 
nowoczesnemi chorobami, w przyszłości stanii sil 
nie matorjUnie, jak byli jego przodkowie !

Wytrwałośoi więe i piacy ! a Bóg pobługo 
stawi naszym i waszym zamiarom nczci*ym!” 

Odezwa ta tyczy się przpp.-owadzenia wy-

nością. Rozbudzenie nastąpić może tylko przez 
m agnetyzeia.

Zam agnotyzow .nl jedni w idzą, drudzy nic 
nie widzą. P atrzen ie  samo jednak i przy zapal­
nie o tw artych  powiekach, bynajmniej nie wy 
starcza do widzenia nawet w stanie zupełnej 
trzeźwości am ysłn. Przy głębszem skupieniu v  
sobie uwagi w innym kierunku, można patrzeć 
w jak iś  przedmiot a  nie widzieć gu — o czem 
z codziennego życia fak ta  przekonać aas mogą. 
Ile to  ra z j  idąc ulicą, gdy jesteśm y zajęci jedną 
jakąś myślą, mijamy <iizi nie w idząc ich z a ­
pełnię, kłaniam y się znajomym, a na zapytanie 
kom u? — sami nie wiemy, n*e pamiętamy ich 
wcale — przesuw ają się oni iisk obrazki w ma- 
g ’cinej latarce, nie budząc żadnego w naszym 
nmyśle wrażenia.

Co do słuchu, to ten  w pierwszym snn o- 
kresie u wszystkich osób jest bezwarunkowo za­
ostrzony, w  drugim  zaó znacznie jest przytę­
piony. W ogólności słuch, bez -względu na pod­
niecone czacie skórne, jes t ostatnim  zezmyałów, 
k tó ry  zagasa. Słuch podobnie jak  i wzrok a 
śnie magnetycznym daje się nietylko zaostrzać, 
ale także i przytępiać.

Zaostrzenie słuchu udało się Breidowi przy 
Eamagnettzowaniu głuchoniemych, ale u tyoh 
tylko, u których nie było nieuleczalnego jak ie­
goś głębszego nszkodzenia organa słuchowego. 
Najciekawszem jednakże zjawiskiem jest to, że 
m aguetyzowany prócz m agnetyzera nikogo nie 
słyszy.

Po wykonaniu jednak pociągów na **ma- 
gnetysowanej =abi pizez inną osobę, m agnety- 
zer nie będzie już słyszanym, lecz ostjitnia oso­
ba, k tó ra owe pociągi wykonała. Po nowych 
pociągach m agnetyzera znown tylko on, > nie 
Kto inny słyszanym  będzie.

borów do Izby handtowej, zw rac t jednak ró ­
wnocześnie av.agę rękodzielników na przyszłe 
wybory do Rady państw a i dc sejmu, w 'k tó ­
rych klasa przemysłowa m ały tylko brała do 
tąd ndziai.

A ndział gorętszy i liczniejozy rękodzielni­
ków i w ogóle miast, mógłby istotnie zaważyć 
na szali wyborów z niektórych okręgów, któ- 
rycŁ m andaty dotąd jakby j-,re cadueo posiadają 
właści iele większych własności.

Są znaczno miasta, k tóre nie wysyłają bez­
pośrednio posłów ani do sejmn ani do Rady 
państwa, k tóro  ato li liczą tak znaczną ilość 
wyborców, iż prawie trzecią część głosów s ta . 
nowią.

Obok cegc. winny m iasta m:eć przy wy no­
rach na Względzie i osobistości, któryoi powie­
rzają swe mandaty Dotąd uważano li na lo, 
aby kandydat piękne wygłaszał frazesy lub zaj­
mował wybitne publiczno stanowisko. Obecnie, 
gdy pre.ee narodowe w Galicji są juz zabezpie­
czone; idzie o kwestje prtk tyczno a przeważnie 
ekonomiczne. T a potrzeba ludzi, obzuajomionych 
z bicźącemi sprawami przemysłu, Landln w 
ogóle ekonomii politycznej

Tak jak  w całej Europ.e w k iem u lu  par 
lam eniarnym  odzywa się hasło „wybierać muiej 
adwokatów i prawników", tak  n nas należałoby 
przecież obok właścicieli większych wiasności, 
którzy i tak  mają u pas ogromną przewagę, 
uwzględnić także i ładzi inoych produkcyjnych 
zawodów

A thK j»K rolnicy 'mają swoje specjalne i.i- 
tęrera, tak i ludność miejska, ręKodzielnicy i 
przemysłowcy mają swa odrębne żądania, któ­
rych dotąd mało kto reprezentow»ł i nalei/cfe  
bronił.

A zatem „baczność" pfzy przyszłych w y­
borach.

Okropna rzeczy dzieją się na Rusi, a ao 
nosi o tern do Nowego Wrem, ow „Ruskij b tran- 
nib," k tó ry  o okropnościach polskich pisywał 
z W arsaawy Oto co .na Rusi w ypraw ia ,.pol- 
Bkr in tryga:1*

„Polszczyzna, chwilowo ogłuszona— dzięki 
cbw iejnośti polityki naszej za niektórych z tu ­
tejszych jenerał-gaD einatoiów  po B ezaka i nie- 
aży d u  środków należytych do zrusyfikowania 
kraju- w czasie właściwym — zwolna odzyska- 
ła  siły  i rozpoczęła znowu działalność swoją 
burzącą wszystko co tneskiewokie. Ku pomocy 
tu  stanęła kolej Kijowsko-Brzeska, łącząca kraj 
-„południowo-zachodni" z królestwem  Polskimi 
i W arszawą. W  Kijowie coraz i coraz więcej 
zaczęło się naizyw ać magazynów polskich, na 
stępuie przez firmy warszawskie założouemi to 
zostały filie, i obecnie Kijów zapełniony jest to ­
warami polskiemr Niestety — gorszy się p 
„Raskij S trann ik" — zjawisko to nie ogranicza 
się do jakiej gałęzi pojedynczej Ino ao samych 
drobnostek. Przeciwnie, zacząwszy od bazaru 
towarów w arszaw skich, mod warszawskich, 
kw iatów  warszawskich, cukierni warszawskich, 
posiadających ta  swoje magazyny obszerne o 
mow j polskiej, c a  sposób polski nrządzone, bi­
bliotek polskich i warszaw skich fabryk  powo 
zów, włzśnie Polacy 4 „Niemcy polscy" rozpo- 
czę j z n .m i (oraćąif p „Haskiego Strannika*') 
walkę na daleko Ważniejtsem jeczcze polu. Oto 
njp- *, io w ao ę je  ‘ J . *.«. w arszaw ska
Wasilewski 1 P lia sk i, uraz fniie puutw ieraij ta
sk h d y  machin i naiafędzi rom fezyct, tu d iie i 
sk łady  Woielkich możliwych nasion ztiożowych, 
baraczauych, pastew nych traw  itd Rękodzieł 
niotwo żyrardow skie prawie nsnnęło n»9ze płó- 
fn . Jarosław akie, a w ełniane i bawełniane w y ­
roby polskoruiemiscikie — wyroby moskiewskich 
i w ogóle naszych fabryk środkowych Tem jest 
sm ntuieisse tak ie  zjawisko, że podług .osób kom 
petentnych wzmaga się ono crescendo z  rokiem 
każdym i prędzej lab później wyrohy polskie 
ostatecznie uenną wyrób moskiewski i  tego 
krajn.

Wobec te ; corai i coraz ściślejszej spójni 
interesów handlowych z krajem „nadwiślań 
skim - daje się też dostrzegać z^raz^m m iętzy 
niemi (n a  to znaczyć między Krowom a Kió- 
le8*wem Polskiem) rozwój spójni dachowej, 
bardzo naturaln ie wypływającej ze wspólności 
inte-esów. tudzież coraz i coraz w iększa ozię 
błość. b a ! naw et npprzyjaźń  dla Moskwy któ 
ra, jak  tw .erdzi kilku szanownych starców  tu ­
tejszych, la t temu trzydzieści cieszyła się iU 
daleko większemi eyiapatjam i, szacunkiem i 
wpływem."

TT końcu p. Russkij S trann ik  uapada z ko 
lei na żydów, dowodząc, że tow aram i polskie 
aii Handlują w Kijowie przowa^oię żydzi i ie, 
jakkolwiek, tylko kupcy I  g*ldy z izraelitów 
•nają prawo mieszkać w tem mieście, mieszka 
tam żydów isto tn ie 11.000.

A więc naw et pracować nie wolno. I  takie 
dziwolągi pisze korespondent a drukuje je prz< - 
zacne Nowoje Wremia. Usunięto nas zi pełnie
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Węch z początku m agnetyzowania również 
jak  słuch bywa podniesiony — później zupeł­
nie się z&ciera — po obniżeniu, napowrót, po­
wraca do normalnego itanu. W odług ó  eida 
chorzy, k tó rzy  przez dłuższy czas ( je ie a  naw et 
przez 9 la t) nie mieli węchn, po dwnkrotnem 
ztm agnetyzo -aniu .kuwy napow rót odzyski­
wali — lecz niewiadomo mi, rzy na zawsze. 
Jak a ś  zamaguetyzowana pacjentka Breida czuła 
zapach róży w odiegłości 46 stóp, k tó rą  z Za- 
wiązanemi oczyma znalazła.

Węch może u zamagnetyzowanycb osób wy­
wołać pewnb poięcia zmysłowe. N iektórzy za 
magnetyzowani węchem rozpoznają znajome im 
osoby, a po zatkaniu  im nosa lub przy p rzy tę ­
pienia węchu, mówią, że ten lub ów wyszedł. 
Jasnowidzenie, zdaniem Breida, byio pr&wdopo- 
dobnem za wąchaniem.

Smak podobnym nlega zmianom pod w pły­
wem magnetyzmu jak  wzrok, słuch i węch. 
I  czucie również jak inne smysły tym samym 
podlega zmianom. Z początku zarówno zmysł 
dotykania jak  i zmysi czucia są niesłychanie 
podniecone. D latego to wielu z nuguetyzow a- 
nych z początku odróżnia najdokłaani ej przed­
mioty trzym ane nawet w pewnej odległości od 
ciała n. p. trzyman-. z ty ła  głowy, jedynie za 
pośrednictwem różnic tem peratury  — pomimo 
że takowe są dość znaczne naw et w odległości 
18—20 ctm etrów. W m iarę wyższego stopnia 
su u czacie stopniowo się zaciera, w kohen ze 
m aguetyzowany nie zdoła odróżnić ciepła od 
zimna a dotykanie, szczypani^, kłncie i t. p, 
żadnego jnż nań nie w yw ierają wrażenia.

U tra ta  pojęcia bola nieraz do tego docho­
dzi stopnia że wyrywano zamagueryzowaaemn 
zęby bet najmniejszej św ialom ości uśpionego; 
przebijano im członki grubem i naw et igłam i,

od życi°, politycznego, a gdy pracujem y spo­
kojnie, i to jes t zbrodnią w oczach n u ay ch  
wrogów.

Dnia 23. otyczuia.

* S ten  pSWin-.Zf. Obserwator]nu ssfcoiy poll- 
teohnltEhsj donosi.

Pr»y wibtrz<3 przeważnie węchodnim byłe niebo 
wczoraj przez oaiy d«ieu zupełnie z.n.gli>ne, dziś 
rano mgła a 'n a , okiść, średnia temperatura ani^ 
była — 8,°s, najwyższa w południe — 6,°, naj 
niższa dz ś rano po 7. gods, — 11,® C.

Pray wietrze prcewaśn.o wschodnim, tempe­
ratur? się obniża, zachmurzenie zmnir.jeza, wilguć 
powietrza mierna, mgłi, opada nie ma lnb m^licty 
i wcale nieznaczny,

* Ropcrtoar teatralny Dz siaj d. 23. stycznia 
na dochód Apolionc Lubicza po rrz  pierwszy 
„ O p t y m i ś c i " ,  dramat w 5 akta h oryginalnie 
napisany przez hr. Stamc a^ a  Ksewnsklago.

W głównych rolaeh biorą adział panie: Acz 
pergerowa. N.iwakowska, W.ileńst i Stzchiwiozó 
ttcs; pp. Żelazowski, H:ero#ski, Lnbiec, Zboiliski, 
Fiszer, W^lewaLi i inni.

"W sobotę 24. b. m : „C y r n J 1 k Se w i! z k i", 
opera <>r 4 aktach Bossinilgo.

* Konfiskata Wczor-jszD N . Ryforma akon 
ńikowaną została za artykuł p. t. „W dwudaieslą 
drngę r czn oę*.

Dwa ostatnie nam ra Słow a  zostały skonfi 
jkowane.-, Ostatni nu—er Słowa zo,itsł skonfi ko 
wany za artykuł za wierającj odpowiedź Fremd n - 
blcttowi. Otrzymaliśmy nnmer przed kouiUkaty, i 
z skonfiskowanego właśiie uatępn wzięliśmy wątek 
do naszego a-ityknln p. t. Słowo i Fren.d nłlatt.

Oat.tni numer Frołomu został także skotfi 
skowany.

* Z Rady miejskiej Na wczorajszem posadze­
nia nchwaiono wysto„ow>ć imieniem Reprezentacji 
miejskiej pismo kondolencyjne do rodziny śp. Tad 
Żulińikiego, koszta pogrzebu pokryć z fnniuszu gmi 
n> za -viązać komitet obywatelski Celem postawienia 
skromnogo pomnika zmarłemn i przezwać nlicę GU 
niańską (gdzie zmarły mieszkał) ulicą Balińskiego.

Przystąpiono potem do mir.now&nia urzędników 
konceptowych gminy.

Starszymi radcami oprócz dotyebezarowego 
rade) p R>mnaida Łysikcwskiego zostali pp. Ro­
manowski Ignacy 1 Tarnawekf Emiljan.

Uiod^rymi radcami mianowani pp. Wi’kowski 
Ei-ezm, Strzelecki Kazimierz i Oossa Emil.

* Z brukli (WhWSkingo Baczniejsztgo obser­
watora życia naszego miasta, bywalca ityLająr.ngo 
się na każdym kroku z jednostkami z rozmaitych 
warstw społecznych, uderzyć musiało szczególniej 
wzmaganie się od pewnugo czasu pioletarjatn oso­
bnego gatnnKU na naszym brakn. Jest to proiets- 
rj&t initeligenony, którego j Inosili przechodzą ro­
zmaite, cor>z to przykrzejsze fazy nledosLatan 1 
ubóstwa, zanim z pokażiyco fntar i inr.-cu ziem- 
skien dostatków, zegarków i drogicŁ łańcuchów o- 
brane, krążyć zacznę po brnku, z twarzami wy- 
chndłemi, ze wzrokiem mętnym, obłędnym, z miną 
zrozpaczoną. Takich lulzi, niegdyś bez troski, do­
statnio z rodziną żyjących, dziś chi oba pozbawio­
nych, coraz więcej na btnkn ukazywać się poczyń: .

Cokolwiek znający stosnnki, ua pierwszy rznt 
oka pozna w niob... oficjalistów prywatnych. I  za- 
rtm (Uda urned ociyuu p n  s ły  t j fo  i  n  «  wy- 
r.iBK galli-yjsLioj „nędzy." Obraz niepojętny zaiste
i niepożądany w dniach kaiuawału, ndeiaył on n»s 
jednak — Wspomnieć o nim się godzi na k»rtoe 
KroLik: codziennej.

Przyuzyną tego objawu nędzy jest — bieda 
powszechna. Gospodarstwa, majątki, wielkie nawet, 
upadają. Jeśli nie idą na licytację, idą w dzierża­
wę. Dzierżawca, najczęściej żyd, odprawia całe gro­
mady tych ludzi, przy gospodarstwie wzrosłych, do 
innych zajęć niezdolnych — i rznee ich ha brnk. 
Psueh lub pótpanek jaki, jeśli zbankrutuje 1 nagie 
se wsi na brnk rzucany zostanie, ratować mir jd- 
ezeze może. Krewni pbratnją, zaprotegnją — tu i 
ówdzie, cboćby przy \Vydziate krajowym znajdzie 
s ę... djurnnm — z awansem! Bindry oficjalista 
skazaiy jest ua śme>ć głodową na braku.

W jelnem z tutej zych biur wywiadowczych, 
mających uddawni. na,rozległ jsze stosnuki w Gali­
cji, mianowicie w b.urse p P iińskieg >, dowiedzie­
liśmy sij, że takich oflojalstó v bez chlebu, pośzu 
kojących posad, liczyć można obecnie nr tysiąse... 
Urno zdolności, fmb,twej pracy i wypróbowanej 
prawości, nie mogą dost 6 slnżby ściągają się do 
Lwowa i ta — pomnażają proletarjat inteligentny.

Czy władze zdolne tu są coś interwencją swą 
zrobić, coś zaradzić?... To pewna, ze pojaw ten 
zostaje w zwią,kn ze zwiększającą się coduiennie 
biedą — wobec której staje cupyU aie: tyuosque 
tandem ?

* Kronika karnaw ałow a, Do świetnych zabaw
tego karnawatn zaliczyć nam wypada przessłoty- 
godnlowe bale n pp. Janowiczów i SemiisKich, na 
których uprzejmość gospodarstwa zatrzymał* ocho­
czo tańczących gości do brzasku dnia.

me spraw iając tem najmi?iejt,i.ego ooln Ważnem 
jest przy uperaojach takich to, aby pacjent nio 
w ied z !a ł ,  c*y i k ie d y  o p e ra c ja  będzie wyko 
n in s j  w p rzeciw irm  u z ie  uie doprowadzi się 
do reznltatn , gdyż skutkiem zajęcia się tą  my 
ślą  nie da się doprowadzić do odpowiednego 
sU nn son, aby go uczynić zupełnie na ból nie 
wrażliwym

U osób m agnetytuw anych a naw et i n ta ­
kich, k tóre nigdy usypianymi nie były, dają się 
niekiedy z łatw ością zni cznlać pojedyncze człon­
ki za pomocą lekkiego ua szeroką przestrzeń 
dmuchania np przez Ipjkow^tą rn rk ę , lekkiem 
dotykaniem, pocieraniem albo zapotLOcą pocią­
gów robionych w pewnej od c ia ła  odległości, Ł  
tej właśnie zmienności w la lz  czuciowych uda­
wało się w ielokrotnie Breidowi i innym leka­
rzom koizystać w celach czysto naukowych. W  
W arszaw ie ndało się di OcL,rowiczowi bie­
dną w powszechnym szpitalu  dziewczynkę, któ  
ra  połowę ciała  m iała sparaliżow aną, do zdro­
wia zupełnego przyprowadzić.

Oook wyżej ogólnikowo skreślonych zajść 
jak ie  w zmysłach zachodzą przy zamagnetyzo- 
Wania — zmiany w czynnościach mięśniowych 
g ra ją  również niepoślednią rolę.

Nakoniec wypada nam się zastanowić nad 
kw estją  czy magnetyzm di się zastosować w 
medycynie. Lekarze i uczeni tw ierdzą, że v? 
tanie to jest jeszcze przedwczesne, a odpowiedź 
nn nie łatw a. N anka jeBt świętym  ołtarzem* n i 
którym  w ofierze praw dzie w szysw o składać 
należy, nanka niema ża lnego cela oprócz je 
dnego, wzniosłego i szczytnego tj. dociekania 
prawdy ; w szystkie inne są oboczne i jej obce. 
Pomimo tegc korzyści z postępu nauk p łyną 
bez przerwy, obitoym i ożywczym strumieniem 
ziaszają  nasze pola, pobudzając do bujnego ro i-

G o s p o d y n i a m i  bale prawników w tym ro­
ka będą następująca panie: Hr. Badaniowa Stani­
sławowa, ki. Croy Dymetowa, Jaaowiozowa, Jabło­
nowska, Górecka, hr. Gołachowoka, H fnanowL, 
rA ifmoklo a, Krzyżanowska, Listowska, Loeblowi, 
Lidlowa, hr. Łęczyńska, hr. Mysłowska, hr. Potoc­
ka Alfrsdowa, B atorska, Riegerowa Władysławo­
wa, Roińska Reissowa, Scbifaerowa, Semilska, Sta- 
neeka, ks Tnrn-Taxis, pnłkownikowa v Tbyr, Zi­
mowa, Zacharjewiczowa, Zgórska, Ziembicki i na- 
mlratnikowa Zaleska.

* „Czasku Beanda" w e Lwowie, ztana w
swoim osasle z bardzo serdeosnych „woicb zabaw, 
znowu odżyła Otworzy wszy dla swoich cuonków 
przed Nowym rokiem własny lokal pod 1. 8 przy 
nhcy Kopernika, już także rozpoczęła „zereg za­
baw domowych, a nawet daje jeszeze w t y t  k a r­
nawale wieesorek z tańcami, który odbędzie się d. { 
31. b. m. w salach Frohi nn.

„Csetka Beseda" składa eię z wybranego To­
warzystwa żyjących we Lwowie pobratymców eze- 
sk ch i zaprosiła liczny zastgp osoblstoioi na­
szych na swój wieczorek, na którym spodziewać idę 
można miłej zabawy.

Karty wstępu nabyć można w lokalach „Cze­
ski-; B«sedy“, tn>izież w band uch pp. Franciszka 
Staffa prsy ul. Karola Ludwika i Antoniego Koże- 
lonżka przy pi&ci. iw. Dncba.

* W rocznicą powstania styczniowego odbyły 
się w prywatnych kol ich i w kasynie miejtkiem 
proedwczoraj i wozoraj nracayste obchody; w pierw­
szy dzień obchjdziia roesnirę młodzian zkademieka 
a - ezoraj ncz«»tnicy waik> z r. 1883 i obywątwe 
miej.oy Na jednym i drugim obchodzie b /ł na­
strój poważny, gdyż nie szło ta o żadną demonstra­
cję lecz o uświęcenie pamiątki historyezkicj, która 
do niejednego zadaje się poglądn na owę chwilą, w 
której naród z rozpaczy rzneił się bez broni do 
walki, i obecną sytuację, której prugrumem jeet 
praca organ.csna w każdym kiernnkn.

* W ZśyÓkZU, miasteczku mię Iz; Leskiem t. 
B.nokibir, gdzie się zuajdnje główna stacja kolei 
Węgiersko galicyjskiej i Kolei Państwowej, w ko­
palniach nafty bar Rhade i Spółki, wybnchnęła, 
jak Czai doitisi przed kilnn aniaui uaf.a w takiej 
obfitości, iż nie można poiołać jej eserpanin. Drugi 
ten w krótkim przeciąga czasu wypadek silnej •- 
rupcji nafty (pierwszy w zesziym n k i w Polunie 
koło Dstrz/k dolnych), rskaznje niezwykłą ob­
fite ać źróaał nafty w tym stoku Beskidów, olągną- 
cym się od. Węgier ko Bukowinie. Brr. Rhade, 
człowiek wielkiej Inteligencji i żeilaznaj wy trwałe - 
śoi, był pierw.zym u nas w kraju, Ktor; w, rowu 
d«it kanndyjski soctób wiercenia studzien nafto- 
wycn, dający świetne raznitaty Maiauolek Zyfcli- 
kiewioz zwiedzając zessUgo rokn okolice naftodaj- 
ne., wyruztł też temu pionierowi nowego systemu 
w nussym krrjc  swe uznanie. Bar. Rhi.de jezt 
rów J e ż  spólnikiea w kopalnlL-Jh w Uhercach pod 
Liskiem.

* Pogrznb ap A. I Odyńca, został o jeden
dzień przyspieszony i odbył się w środę, gdyż rzą l 
niechcial d-pnśoić ojtentacyjnogo obekodu. Zwłoki 
eksportował lisknp sufcagan warszawski ks. Rnzz- 
hiewioz który bawiąc w guberni! podolski) j, nn 
wieść o śmierci Odyńca powrócił do Warszawy, a- 
by poecie Cjdil&ć ostatnią przysmgę.

* Jan Epslein. Świat przemysłowy waretaweki
poniósł w amu wczorajszym stratę, w antek żmierd 
jednego z powożnych swych przedstawicieli.

Po ciężki a dług ej chorobie w 78 rokn ży­
cia, zmorl bankier i obywatel tamtejszy, Jan Ep- 
s tein.

pi ;< ■ ó f t | , i etują swą działalność d*ł
najlepszy przjkład, jak w sfersa in­
teresów można godzić poczncis społecznych obo- 
wiątkó -v i miłość bliźiiego, ze zrozamleniem «łw 
snej kórz. l"i.

Będą-.a głównem polem działalnośel niebem- 
czyka papiernia w Soczewce, założone w 1842 r. 
rozwijała się oiągle i prosperowała tak, że w oita- 
tnioh latach zatrudniała do 1000 robotników, choć 
jej wlaścioiel nie prowadził jej z zamiarem wyzy­
sk n swych podwładnych, ale urobił e r ą  fabrykę 
jednym z pierwszych zakładów krajn, a której ad- 
lainiitracja, p słngnję i s'ę pracą kobiet i dzieci, 
chciała i umiała dbać o ich fizyeznr i moralne 
zdrowie.

01 dawnego już czasu, Ic  od lat kilkndzie- 
sięcin, S czewk posiadała własnego leknrze, sehln- 
dne d mki dla rubotników, szpiral własny, kasę po­
mocy czytelnię, szkółka, które t ■ instytucje nlu 
mało wpłynęły na dobrobyt i oświatę całej tcą li 
cmej osady

J e ż f i  papiernia Jeziorna, prowadzona znaoz- 
oym uuki^dnm pieniężdju prasa  Bank polski, .mo­
gła ' ydawać -ys ą e na nlepszeoit i próby, to fa­
bryka noczewkowska, pomimo, że do prywatoego na 
leżąca człowieka, nie nstępowaia jej krokn na dro­
dze pustępn w fubrykaąji papierń. 1 walczyła z ni% 
z powodzeulem.

uakrowma Lerirunoweks, do której zaraądn 
Jan Epsteio należał, liczyła się również do naj- 
pierwstycii w swoim rodzaju zakładów, albowiem 
nieboszczyk położył sobie sa zadanie, to eo robił, 
robić jak najlepiej.

UuzynKuść w stosunkach handlowych i towa­
rzyskich, i powszechne poważanie, , „Klei się Lic
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ro s tn  wszystko co nas ma uszlachetniać i roz­
wijać; Kiedy Hero z Aleksandrji przed dwoma 
tysiącami la t zundcw&ł pierw szą m achinkę, w 
której ruch wywołany l y ł  p rze i tw orzącą się 
w niej parę, uw ażał to za zabaw kę i ani p rzy­
puszczał do. jakingo f  wałtuwnego przewrotu do­
prowadzi z czasem jego w ynalazek. Kiedy bo 
loński profesor anatom ii Galw ani w r. 1780 
przypadkiem zaw iesił przytw ierdzoną do mie­
dzianego haczyka obnażoną ze skóry żabę na 
źelazaym balkonie i dostrzegł w niej d rg n ię­
cie i s ta ł się przez to wynalazcą elektryczno­
ści, nie domniemywał się wcale jak brzemien- 
nem w skutki będzie to jeg0 odkrycie. W resz­
cie kiedy gienialni profesorowie heidelbersc] 
Bunsen i Ki-szhoł w r. 1857 zaczbli studjowac 
izarn e  linie ta k  zwane Frauenhofiera u l  w i­
dmie słonecznym, zaczęli odmierzać wzajemną 
ich od siebie cdl sgiość, badać przyczyny ich 
pow itania itp -.o ie  wiedzieli, że utndj* ich sts 
,ą się podwkiiba jedn«go z n aj donioślejszy ct 

wynalazków X IX . wieku, analizy spektralnej. 
Kto wie czy i jaka jeszcze przyszłość czek i 
m agnetyzm ? Niechaj nas nie przestrasza to 
zjawisko natary , dlatego, że go sobie dobrze 
wytłnmaczyć aziś jeszcze nie a mierny, bo i Gal- 
wani nie umiał sobie )d razu wytłumaczyć d la­
czego ta  żaba na balaonie drgnęła, a jednak to 
go nie w strzym ało od dalszych badań nad ty *  
przedmiotem, i gdyby sobie lekceważył ąj* ' 
wisko, którego a^oie wytłnm aczyć nie mógł, 1 
gdyby ie był milczeniem pominął, kto  wie c*l 
mieli bywmy d z isu j telegrafy , telefony, m irrofo ' 
ny itp . Pam iętajm y owo Hamletowskie zdaiń^ 
ie  wiele jes t jeszcze n eczy , o których ań> * 1P 
śniło i filozofom.



bosiozyk cieszył w sferach handlowych, zgromadzi 
zapewne licsny zastęp inteligencji na pigrz»>b jego, 
który się odbędzie w końcu tyg 'dnle, w sobotę 
albo w niedzielę.

Chociaż jrzed kilkn tygodniami zakłady so­
czewko wskie zamienione zostały ra  przedsięb orstwo 
akoyjae, to jednak do oh •iii z?oau Jana Epstela-a 
i dziś, pozostają m i w ro*10 JCK° rodziny, a ro 
botnicy ich korzystać, będą a ndzieiansj im dotąd 
opieki

* Cerkiew unicka w Krakowie. Przy opisie 
obchodu ś*ięta Jordanu w Krakowie w kościele 
św. Norberta w którym to obihodsie wz'ęło odział 
obok trzech księży nnickich, wiele duchownych ob. 
łac. a takie ks. biskup krakowski tak na nabożefi 
stwie jak przy święceniu wody na plantacjach — 
przynosi Czas histurję ruskiego kościoła w K ra­
kowie:

Reminiscencje te historyczne w obecnej zwła­
szcza dobie zaatagnją na powtóracnle:

W Warszawie istniał ruski klasztor 0 0 . Ba

„Wielkiej zasłudze*, 
szpitala powsseebnego

Napisy innych następujące:
2. Komitet obywateli „Zasłużonemu patrjocie “
3. Koledzy 1868 r. „Towarayszowi broni*.
4) Seminarjam raskic , Tsdeju Żalińskoma ru-

skii Bogotłowy*.
5. Tow. lekarzy galic,
6. Lekarze krajowego 

„Swemu sacnemu koledze*.
7. Gremium aptekarzy „Przyjacielowi ludzko­

ści i patrjocie*.
3 Uczniowie Uniwersytetu kijowskiego .Swe

mu ko*edse“ ,
9 * „M .diitwa. cześć, wdzięc»nośću, od Franci-

askanek N. Sakrametts*.
10 Przytulisko św. Józefa „Od wdzięcznych

dzieci*.
11. Towarzystwo pedagog. „Doktorowi T. Ź.“
12. „OS polskiego Towarzystwa Przyrodników

Imienia Kopernika*.
13. Koło i teracko artystycz. „Doktorowi T. 1
14. Towarzystwo politechniczne .Zasłnłonemn

dziła da’ej stndja w calu otrzymania dyplomn dok-}tyto gotowe 
torskiego.

zyPanów. hojnie uposażony w kapitały i obdarzony gim autjeiae
cgromnym placem graniczącym z Łazienkami. Sta­
nisław August zamierzywszy budować pałac łaaien 
kowski, wszedł w ugodę z Bazylianami. Ustąpili 
plac i realność swoją w zamian ss wynagrodzenie 
pieniężne, realność na Miodowej i Krasińskim placu 
a nadt otrzymali filię w Krakowie, mianowicie 
klasztor po bernardyński „Żłobek* między ni. św. 
Jana a Sławkowską Ugodę tę zatwierdził Rsym 
Ogromne faadnsse klasztoru 1 cerkwi tazyliańskiej 
W Warezaw-e pr«ekazsn« Bacyliasom krakowskim, 
z powoda rosbiora Polski przepadły, a naitc  gdy 
po z ięc ia  Krakowa przez Anetrjsków, nałożona 
została na ks ęży Bazylianów kontrybucja ogromna, 
a niemielt jej z esego zapłacić, zabrano im kcśdoł 
i klasztor „Żłobek* (dekret nijw. z 13. sycznla 
1797 r.), który sprzedano Niemcowi Końcowi. Ba- 
■ylianom dane aa to kaplicę na krnżgankn kia- 
sztoru ks. Franciszkanów, i wyanaczono dla utrzy­
mania kiera rnsk.ego w Krakowie odpowiednią su
mę Za staraniem metropolity Auglełowieza w 
1808 otrzymali Rusinl kcńiicł opnszcz sy przez 
panny Norbertanki. Parafia rnska w Kraku, ja na 
leżała do r. 1852 do dyecszji ohełmskiej.

Za panowania Mikołaja rząd moskiewski skon 
flskowftł fundusze Bazylianów i zabrał kapitały 
przelane ongi na filię w Krakowie. Wstawiania 
się rządu austrjaokiego o zwrot tych kapitałów, ce­
lem utrzymania cerkwi ruskiej w Krakowie, nie 
odniosły skutku. Rząd moskiewski wymawiał g]ę 
tam, że Anstrjsey nabrali w r. 1809 w Lublinie 
kasę polską! Kościół krakowski przeszedł więc do 
dyecezji przemyskiej, za zgodą stron interesowa­
nych w r  1852.

Rusinów samieszkałych w obwodzie krakow
akim jest 1034 osób, w przyległych 776, ogółem 
nali fy 1800 esób gr. kat. wyznania do parafii kra­
kowskiej, administratorem której jest ks. J*n Bor- 
snk z Majdanu Sieniawskiego. Od marca 1884. bli­
sko rok, ni pob era jeż pansji z powodu braku do­
tacji Rada miejska ach zsiila dlań tymczasowej 
sabweucji 300 zł. Keścioł też potrzebuje restau­
racji. Czas domaga się, i słusznie, wydani i z fan 
dussn cerkwi krakowskiej choć csęci, wywalcz-nej 
przez ś. p. de!. Sslachtowskiego (brata dzislejste- 
go prezydenta) w sporne s raądem moskiewskim. 
Csęść ta była wysis?,ą ongi s Warszawy dc au- 
strjsckiego ministerstwa finansów, s tam m ano a 
tt!ch zapomnieć!..

* Ze S try ja  douoBzą, że trzech braci Schfia- 
f  Idów, A br;him , Sandor i Iz^ak, prowadzący od 
kilku lat interes zbożowy i handel bydł m, ogło 
sili w tych dniach niewypłacalność a pasywa tej 
spółki wyn. szą około 215 tysięcy zł. Bankructwo 
to_pocląg jib. zapewna aa sobą upadek firm mniej­
szych. *

* Miniowania. Minister hasdiu mtamuwai koa- 
cepistę p Ryszarda Wopaterniego, komisarzem po­
cztowym.

Prokurator państwa w Krakow.'e, Adolf Bra- 
gon, otrzymał tytuł i charakter starszego radcy 
sądu krajów go — bez opłaty taksy.

* Zarząd Tow arzystw a polliechnieznego u
wladamia członków iż * powodu balu techników 
zgromadzenie tygodniowe nie odbędzie się 
botę dnia 24. b. m.

* Hr. Jan Dunin, właściciel majątku Głębokie,
40 lat pozbawiony pozwolenia

„Sokół* „Za-
glużonemn wiceprezesowi*.

16. Nauczycielstwo szkól miejskich „Dokto­
rowi T  Ź.‘

17. „Grono nauczycielskie seminerjum nauczy- 
dolskiego żeńskiego*.

18. Stowarcyszeuie rękodzielników „Gwiazda' 
„Swemu najukochańszemu przyjacielowi*.

19. Stuwarsyczsnle rękodzielników „Skała* 
„Zacnemu patrjocie*.

20. St >war*y»senie młodzieży handlowej „Do-

T i a l m ś c i  literackie, a a i ł i i e  i  a n ja i i c n a

—  w  i p r i w l e  szkolnictwa przemysłowego 
wyszła jako przedruk z Dz. Pol. treściwa bardzo 
broszura, w której antor wypowiada ogólne uwagi 
o niskim stanie prsemysln i rękodzieł w naszym 
kraju i o przyczynach tego zjawiska i podnosi po 
trzebę zawodowego kształcenia młodzieży rzemieśl­
niczej w stosownie urządzonych szkołach przemy­
słowych. Uszeregowawszy dotychczasowa nsiłowa 
nla ns tam polu i oddawszy naleiyte uznanie To- 
warzystwn pedagogicznemu, jako isicj&torowi tyln 
sakół przemysłowych na prowincji, zwraca się an- 
tsr mianowicie do etoannków lwowskioh, tżala się 
ss powolny tok, apatję 1 bierny opór, jaki miło­
wania podobne znajdują w nadała miejskiej, która- 
by z natnry rzeczy była powołaną do podnoszenia 
przemysłowego stann. Poruszywszy sprawą tutej­
szej szkoły przemysłowej i potrzebą systemłzowa- 
nych posad nauczycielek robót rooaayck w szko­
łach żeńskich, omawia autor szczegółowo stosunki 
„Mnaenm przemysłowego* 1 związanej z nlem 
„Szkoły przemysłu artystycznego*, nalegając, żeby 
raz dyskusja nad podniesieniem prsemysln wyszła 

sferą „ozynu*.

od 6.30 do 6.55 zł., — nowe 
—.— do — zł., jęczmień browarny gotowy od 

[6.65 do 7.15 zł., pastewny od 5.80 de 6.15 zł., 
owies od 6.05 do 6.30 zł., — kreczka od 6.75 do 
7.05 zł., — kuknrudza zeszłoroczna od 6.36 
6.75 zł., knkurndza nowa od 6.— do 6.25 zł.,— 
proso,' od — do — zŁ, — jagły od —.— do 
— •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  zs 100 kilogramów^ 
i groch do gotowania od 7.50 do 9.50 ił., groch 
pastewny od 6 — do 6.50 zł., — soczewica
—.— do —.— zł., — fasola od 7.— do 14.

od
zł.

-. — do —. — zł., — wyka od 5.50 do

ktorowi T Ż
21. Przymierze Braci (Agudas aehim) „Do 

kterowi T. Ż.*
22. Red akr ja  Medycyny w Warszawie „To 

warzyszowi pióra*.
23- R dakcja Nowej Rtfurmy  „Zasłużonemu 

patrjocie. °
24. Redakcji Sztandaru  „Apostołowi wielkiej 

idei narodowej.*
25. Csytelnia ludowa przy nlicy Balonowej 

„Przyjacielowi !udu.“
26. Młodfiai akademicka „Zasłużonemu oby­

watelowi. “
27. Młodzież szkół średnleh „Zaesemi ps 

trjocie. “
28. Kandydatki seminarjam nauczycielskiego 

żeńskiego „Doktorowi T. ż .‘
29. Szkota siu* „Dobroczyńcy nbeglch.*
30. Szkoła ormiańska pp. Benedyktynek „Swe 

mu profesorowi.*
31. Wdzięczne uczennice Zakłada naukowego 

Niedziałkowskiej „Czcigodnemu n&nczycielowi.*
33. Janowscy z roieiną „Przyjacielowi*.
34 Rodzina Wisuickiob „Kochanemu i czci­

godnemu przyjacielowi*.
35. Rodzina Abgarowiczów.
36. Ersamowie Malinowscy z rodziną „Prsy- 

jacielowi*

zawiera: Arły- 
sa rek ubiegły, 

Kore-

— K r o j u ,  Pisma politycznego nr. 1
- wi tepn£  Besuliaty ekeńomicsne _____

p. J. Po* Sprawy bieląc*: PyttaiH i odpowiedź, 
sponden-j# .K raju ': * Tylży.^s go SzlęiLa, *
Poznańskiego, i  Warszawy, * nad Tykicso i z Odessy. 
Z poi tyczuego świata. Ostatnie wiademolci £> jat bie­
lący: Ziemie i ki łonie słowiańskie Przegląd prasy Wla 
ilomoKi bielące Kronika petersbnrgske. Z Wam.awy. 
Z prawinoji. Kronika •koaomiesa. Ooniegienis.— BfinI 
>iteraeki: Z literatur mało ruskiej L Miohalskiogo. Pro­
fesorowi* Blok i Kariejew, Ad. Mabrborga. Z daleka i 
bliska. Odlndka. Po za krajem Zglińskisgo.

bobik od 
6.35 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
37 do 50 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł.
Srzednia od —. do —. -  zł., — tymotka od — .  

o —.— A., anyż mos. od — .— do .— zł. 
anyż płaski od 35.— do 42.— zł., — kminek od 
2 7 .-  do 29.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jeaien. od 11.50 do 13.— zł., — rzepak letni od 
—. — do — .— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
— zł., — rzepik letni od —. — de — rf-i— 
rzepik jesienny od —.— do —.— do zł., 
Inianka od 9.75 d o l i .— zł., — nasienie lniane 
od 9 50 do 
do —.— zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 16.35 
17.25 zł., salonowa ed 31.25 do 33.25 zł.

C h m i e l  za 56 kllogrm.: od — de — zł., za 
100 kilugrm.; od 95 do 90 zł.

W e ł n a  za 100 kllogrm.: od — do — zł.
8 p i r  y z a s za 10.000 litrów procent gotowy 

do 38.— zł.

12.— zł„ nasienie konopne od —,—

do

teraokie (Feldmarss.tek hr. Moltke o PoMee, prse i .  . 
Karłowiosa). Kronika powszechna. Odoine*. 
wspomnień T. T, Jeża IV. Ogłozzoaiz.

Nowości li- 
sez Jsna 
^awnyoh I

od 38.—

Cnny zbnżn (a 100 klgramów)

W i e d e ń  d. 21. stycznia. Pszenica 8*53 do 
8-67; — żyto ed 7-83 do 7 38; owies od 7-13 
do 7*18; — ksknradss od 8*20 do 9*35; —
spirytus od 37*75 do 28*—.

F e s i t  d. 31. styoania. Psaeniea ed 8 ' t t  do

P rz y s ta w  że  L w tw a d. 38. stycznia 1885.
Hotel Ż0RŻ1 : M. hr. 8obsńjkl z Podole ros- 

•yjiklego, M. hr. Pieter z Pezaaaie, i  Czosnow 
■ki * Pedela rossyjskiego, M. Marynowski ■ Ty uło­
wię W. Maryiowski z Więckowie, S. Krzysztofo- 
wiez z Kuralta*.

Hotel FRANCUSKI: A. J&g.rman z Tłuma­
cza, W. Gniewosz z Kentów, A. fienuink z Ken- 
kazu, Z. Majer z Wiednia. T. Komoly z Wiednia, 
J .  Kołewrat z Wiednia.

Hotel LANGA: T. Sypniewski z Wlednis, B. 
naoier v Wiednia, L Mohr z Przemyśla,

Hotel ANG1EL8KI O br. Hejdel n Kor­
alowa, W. Mydtowskt Z Koralowa, J. Knnsszewaki 
z Perekus, J . JackewskJ z Bokezyna, K. Kisielew­
ski z Rossj], ku. G SssszkMwiez z Przemyśla.

Hotel WARSZAWSKI- 8. Jasiński z Zahaj 
pola, L. Kaczyński ■ Magierowa, F. Sersdyńiki z 
Łupntzny.

T E A T K  HR.  S K A R B K A  

P * d  d y r e k t j ą  J a m a  D e b m ń s k l e g o .

W piątek dnia 23. stycznia 1885.
■ a  l e e h ó d  A p a l l a m a  Ł a b l e n t :

A  raz  pierwszy ;

O p t y m i ś c i
D lńm it w pięciu aktach, oryginalnie napisany, 

przez kr. Stanisława Bzewukiego.

rbetątok o pzdaiaie 7mej. sztaceormir.

G u p l i R i n .  i i m p t  i  M d

Rządowy projekt ngoay z kalają Północną.
Projekt nowej nmowy, zawartej między rzą­

dem a dyrekcją koleją Półnoonsj ces, Ferdynanda, 
przsaloiony do s»twierdaenńt Badzie państwa, o* 
plewa w streszczeniu:

Po wygaśnięciu dawnego przywileju (r. 1886) 
otrzyma kolej nową jednolitą koncesję na eałą sieć 
linij, które do nisj należą Według projektu prze- 
szłoroetnej umowy czas trwania koncesji nowej 
miał się rozciągać

— — żyto 
do 6*65;

| rzepak od —*—

od —*— de —*—; —
knkiruiaa od

do 1 3 - .
—*— de

owIm  od
6-75; —

»ż do r 1965, a więc na lat
37. Bronisławowie Radziszewscy e rodzin, | rok0*1940 t°r8<aie-f‘Z8*° trw*ć U t 55 l  do

„Przyjacielowi*.
I dobroczyńcy cierpiących* ”N patrjoe^eI nmor wć^Lf e* J S  U“ ^ I Fan<ł« «  merwow.

.01  przyjaciół* A | Koszta *dn ,

B e r l i n  d. 31 ntycznla (a 1.000 kilgr.; eeny 
w markach, 1 marka—60 ct.) Pszenica od 165*— 
do 177* ; — żyto od 144 50 do 147*50; jęczmień
od — •— do —*—; owies od —*— do — *—; 
knkurndza od -  *— de — .  Spirytus od —*— | 
do 44*80.

bprnwezdnnio kaanwe Stowarzyszenia poczt 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie­
siąc grudzień 1884 r.

Wyszczególnienie 
Udziały członków 
Pożyczki na skrypta i weksle 
Procenta

P U C J I Ą G I  K O L  JS J O  WHu  

podług ugara  koomMepo.
Prsyehodią de Lwows i

X H A K O W I: e geds. $ mim M raae pociągpo- 
ty, •  gadm. J min. 37 wleesdz paeiąg osobowy, o 

ged. 11 min. SI pned pośndniem poeiąg mięssacy.
B rO n W u b U u iltti  aa dwewee w Fedsamoaa a

nds. 10 m. iS wifwaór pociąg poepieeany, e geds. t  m. 
S8 tan# i e geds. 8 aua. dl pe potnd. peeiąg ssiąssaaj.

I  PODWfOkiOOlTBK: as dweraee główny lwowsk. 
sgęds. 10 ssia. 36 wieasót roAng { - v gods.
I  aua. 5. zaat I e godjdait i  asm 10 pe południu po­
ciąg mifMaay.

X OZBŚinOWTBO: c goda. 10 ssia. — wisc.ór pa- 
posplsemy, o goda. I min. U ranę i e goda. 8 mit ot

pe połiidzln poeLg t
U  STANISŁAWOWA: na irtryj, po pal. e goda. 

noey o geda 2 min 80 
,ia. — rsuo poeiąg Ic-

39
40. Redlina Henryka Schmitta „Zsonemn i

serdecsueniu prsyjacielowi*.
41. Mikołaj i Łucja Epsteinowia „Najzacniej-

■emn z zacnych*.
42. Rjdsiua Modsel*w.*kich „W uczczeniu 

cnót i zatirg*.
43. Oi Peretzów 

i pizyjsżai*.

Prócz wymieciunycb było jeszcze mnóstwo 
wleńoów bez napisów, skromnyeh i składanych zie 

w akrytożol na katafa lku , a s a  nie malej dro
najdrosssyeh, bo

wdcięenayeb

umorzyć cały kapitał. A ponieważ według waran- Koszta administracji 
Ików koncesyj kolei Morawsko-Bziąakiej, która rów- Zyzk z rokn 1883
nież jest własnością kolei Północnej, 
sięga aż po r. 1965, a zatem o 25

czas trwanie Zaległe procenta za rok 
lat dłużej, Fnzdnsz peasyjny

1883

dlatego kolej Północna ms roeanie płacić po 80.0001 Lokacja własna

dowód głębokiej czci

omal 
S leh dU
zlau^eh
serc.

taisAotaecpka a może 
eJehemi i garąeemś nam i

w so-

powrotu do
—  .  . . .  de 

stiyaokiego, otrzymał obecnio pozwolenie

przez

M unum  ^

3 — 5 we

* Muzsum im

godziny 10. do 1. codziennie, popołudniu
wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

Dzilduszyckici) Otwarte w nie- 
daielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* MiueuiS p zamysłów# w ratuszu codziennie 
od godz. a. do 6. j w pouiadalaJzk 50 et w inn< 
dmę 30 ct.

* Ju tro  w sobotę d. 94. stycania: św. Tymo- 
tensza; — św. Tatiany.

* WIOŚoOlOŚCl policyjna z dala SS. stycznia: 
S k r a d z i o n o :  na szkodę tntejezego handlarza 
koralami p. Izaaka Grosmana, tegoż ajentowi mię 
dzy Krukieuicami a 8 naborem skrzynkę z korala­
mi war. około 2000 zl.

* Wlsócs na grabie Zuhńsklsgo. W uzapeł- 
nlenin opisu pogrzebu ś p. dr. Taieu^za Zullńskie- 
go, podajemy spis wieńców, które zdołał i  my za- 
rotować. Najwspsnialssy, prawdziwie imponujący 
wieniec: 1, Rady kr. stołecznego a*. Lwowa z ns- 
pisem: „Wielce zaslnuosemu koledze1

— Studsnci I s tu d sa tk l medycyny w Pu
ryżu. Niedawne studenci aniwersyteta paryskiego 
wnieśli protest przeciwko przyjmowania do akade­
mii medycznej paryskiej i espitaii stndentów cudzo­
ziemców. Frcf. Beclore, dziekan fakultetu medy- 
cztogo, oparł się temu proteitowi, i pomiędzy in- 
nemi argumentami, przytoczył ciekawą atatyatykę 
dotyczącą liczby uczących się w Paryzn medycyny 
studentów i studentek. I  tak, w ogólnej liczbie 
studentów medyków liczyło się w Paryżu po dei.fi 
25. grudnia 1884 r. moskiewskich poddanych 2S2 
( t  tych kobiet 57), Amerykan 132 (kobiet 3) Ra . 
mnaów 66 (kobieta 1), Tarków 51 (kobieta n  
Anglików 36 (kobiet 12), Brazylijczyków 34 Murzy 
nów 30, Greków 26, Hiszpanów 53, 8-rbów 19 
Włochów 9, Egipcjan 8, BeJgljczyków 7, Indjan 4 
(kobieta 1) itd .; ogółem cudzoziemców 6«7, a któ 
rych 69 kobiet.

Jak aię a powyższego okazuje, najwięoej n 
czących się kobiet pochodzi z grazie państwa me- 
skiewakiego.

Profesor Beclore z wielkiemi pochwałami 
mówi o studentkach. Wszystkie one, szeaególaie 
w pierwssym rokn wstąpienia na karsa, unostwo 
znossą dolegliwości i żartów ze atroay swych to- 
wyrzyssy — mężczyzn. Lecz zkoro przejdą 
p ie r w s z e  kursa, zyskzją szacunek i ogólne powa­
żanie, na jakie zresztą w zzpełńoścl taiługują. 
Pomiędzy uczącemi się kobietami, szczególnie po- 
chodzącemi z Mcskwy, liesy się bardzo m ożna
liczba zdolnych. Francuzki nie uutępują *■ »•*“ ■ 

30. grudnia broniła dysertacji doktorskiej pani 
młoda i bardzo piękna kobieta. Była ona 

początkowo artystką, następnie zyskała patent ■- 
iees nie poprzestała na nlaa, 1 prowa-

zt. na utworzenie funduszu dla spłacania procen­
tów i umarzania obligaoyj tejże kolei i po r. 1940.

Jak dla wszystkich linij jeden jest termin, 
w którym ustaje koncesja, tak aamo 1 termin, 
którym rząd będzie mógł eałą aitć wykupić, ma 
być jeden dla wszystkich linij, mianowicie r. 1904.

Co do taryf,, sowa umowa przyznaje rządowi 
prawo oanaesenla wszelkich taryf tak osobowych 
jak towarowych, z tern zajtrzeien:am, is  — o ile 
je rząd oisswyl, * ni*, adinjalątracja kolei — ale 
p.wioay byC niżsws od taryf ą* Tssliodaieh kole 
Jack państwowyob. J s ś u k h r iS  prawe ta do ozaa 
Osetii* tat / t  może rząd tylko wtedy, Je­
żeli dywideada n dochodu aa Balach oddanych do 
niytkn publiesnego nie spadnie niżej 112 zł. od 
każdej akcji.

Dochód z linij górniczych i z rezerw nie wli 
cza się w anmę dichodów kolei pnblloznych.

Ci do przewozu węgla postanowiono, iż ta ­
ryfa, wyznaczona przez rząd na linij publicznej, ma 
obowiązywać również na liniach górniczych dowo­
zowych.

W motywach rządu, dołączonych do projcktn, 
powiedziana, żs przez nową nmowę osiągnie się 
wszystkie korzyści inkamerowania bez ponoszenia 
skichkoiwiek ofiar, a korayśei te  wynikają z pra­

wa oznaczenia taryfy. W dalszym toku motywów 
twierdzi rząd, iż inkamerowanłe grozi za wikłaniem, 
bo wedle zdania pewnych powag jurydycznych, rząd 
nie ma prawa odmawiać przedłożenia przywileju.

Powyższy projekt umowy stanie się ustawą o 
bowiązojącą dopiero wtedy, kiedy Rada państwa 
s jednej, a jeneralne sgromadzeuie akcjonarjaszów 
t  drugiej strony nań aię zgodzi, dlatego uchwalenie 
tego projektu jest właściwie tylko npoważslenlem 
dla rządn do udzielenia konoesjj pod przytoozonem: 
warznkami. A cóż się etanie, jeż.li Rada państwa 
nie przyjmie projektu?

Koszta delegacji wiedeńskiej 
Zaliczka aa kon ta  prooasowe 
Rezerwa podatkowa 
Gotówka z końoem pażda. 1884 r. —

Winien Ma
10.705-45'/. 933.18

6.856*1 17.96483
985*13 247*70

8.022 — «
33.41 817*62
14*27 14*87

339*15 430*60
—*— 130*77

919 32 981*97e 18-50
1 ■ "* 147*84
39*91 — •_

173-46'/,
21.849*74'/, 21.849-741/,* 

Ogólny obrót kuow y 43699 i ł r .  49 ct |

ó mla. 17 poeiąg osobowy, 
poetąg mięesaay, 1 o gods. 8 
**Luy Drooobyos-Stryi-Łwów.

Odohodią Lwewa
DO KJRAKOWA: o geda. 10 ais. 49 wteeaór peeiąg 

poMleaaay, e goda. 4 salo. 6 raae peeiąg osobowy, e 
goda. S. min. 3 po pożądali poeiąg mitOBaaj i o gedal 
nie I. mia. 16 raso pociąg mięsisty lokalny.

L w ó w . Z Izby handlowej, 23. stycznia !885 

1. Aicjii m  mśNfcę
nos kupon bteńąoogo płacą ląduję 

W  dywidendy
Kolej galic. Kar. L a l  20C zł. a . k. 268 50 266 ĆO

.  lwow. ezer-jass 200 zŁ w u. 808 — 311 60
JOO zł. w. a. 278 50 285 —
200 «ł. w. a. 237 — 542 —

L ifty  suw a m  m  100 tir .
ner knpo&i bieżącego:

Banku hypet gaiie 
• kred. galiu

T e l e g n w f  „liiz e t ;  N r n l o w f .

Tow. kred. gniic. b pro. w. a  
4 
6 
4

s
a.

*
okrw

Banku krą/owawc dV.V.
i Bankn k jy . g u it

a
z

0
I

w. a.

6 wyli. g lQ*/f p ra  
L ifty  d to ś iu  na 100

w łikw.

OUigi ta  100 #łr.
nlię 5 pro. a .  k. 

p»«. w. a. I

5. Lof/jf.

Stanisławowa 
6.

| Dukat holenderski

że.
saro,

Irnacerki.

LwÓW dnia 32. stycznia. S p r a w o s d a a l e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
ea lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akeyzowąj.)
(Korzec pszenicy 75 kigr., *yta 72 kUrr., Ję­

czmienia 64 kigr., owaa 43 kigr., kroczki 63 klgt., 
knkurndzy 23 kigr., pro.a 83 kigr., grochu 89 kigr., 
koniczyny 82 klg.)

Z  b o ż a  100 kilogramów: puaeniM gotowa od 
7 15 A- ° nni ~  now* ° ~  ‘ —  '

WlndnĄ dnia 23. styczniu. f P m r . )  Pierw  
s ie  czytanie projektn co do kolei Północnej 9 (A K», . .«/ -  
ustawy o socjaliBtnch odbędzie się dzishtj. UbU-I * '  « . ( "
wa ta  napotyka coraz większy opór w łonie | * *  1 * '* '•
prawicy.

Wlndeó d. 83. stycznin. (Pryw.) Na . .—  umemmiacyjne galu
rajsiem  poaiedieniu Koła polskiego uchwalono, Kom. banku kraj. 5
jak postąpić i  przedłoienimni raądowetni. Ro- Pożywka kraj z r  ’^ 7 3  6 pro. w
zbierano też szczegółowo lichą Dudowę kolei p 04yczka ,  i J, 1983 4 ’/,*/, ,
Transwersalnej, i uchwalono wysłać trzech 
członków w deputacji do m inistra handln, ktć*. 
raby zwróciła na to jego uwagę, i ścisłej kontroli ‘ Miasta Krakowa 
rządowej zażądała.

Wiedeń d. 23. stycznin. W komisji budże 
towej Izby posłów podniósł p. Heilsberg myśl 
założenia kolonij karnych. Komiaarn rządowy n nhot eeearsłd 
wskazał na trudność w ystukania takich miejsc, Napolooador 
w istocie jednak robiono w tym względzie ba- pńHmo priil 
dania i ministerstwo sprawiedliwości zapyty­
wało m inisterstw a handlu, ezyoy Anstrjs nie 
mogła nabyć kolonij zam orskich; a is  nie ma 
widoków po tema, rząd wszakże a is  spuści tej 
sprawy a oka.

Londyn d. 83. stycznia. J a k  PaU Mail-Ga- 
fetłe donosi, przyjęła Anglia propozyoie co do 
Egiptu jako podstawę do dalsaych rokowań, 
sprzeciwia się jednak kontroli mieszanej, żąda 
opodatkowania kuponów sanslast redukcji pro­
centów ; przyznaje Niemcom i Moskwie repre­
zentacją w kasie długów, ale bez rosaserzeoiaf Atpiay 
lej o rerogatyw ; dopasą osa takde dyskusje nad I Aagle-Aattr. 
nięasynarodową gwarancją dłagu 9 - mllioao-1 Kolof Kar. Lmi 

wego, ale iad a  aby na nią wszystkie mocar-1 Ko^l Folid. 
atw a aię zgodziły.

99 45 
91 60 
•9  45
97 ifi
9i —  

101 —  

9d 76
98 85

68 -
58 -

100 45 
99 75 

100 4» 
88 25 
92 -  

102 -  

97 75 
99 63

60 — 
60 -

a.

101 20 102 30 
96 76 97 76

102 73 104 — 
90 60 91 60

j 6 50 
32 5<

18 GO 
24 50

|Pófimperj*ł rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

•  * W iw o w j
100 w arek niemieckich 
'-rsbro
Knpoay w srsbrw

5 70 
5.74 
9 78 

10. -  
1.54 
l 28 

6010

5 80  
5 84 
r 85

10.12 
1.64 
1,30 

60.80

Wiedeń

Wssty sustr.wkaoJl*
*•«*»*** ii*

ią54pOaSOd,W * 'j  V  1860 „ 500 „ > » * 
?  -8 1860 „ 100 * > •  *
^  1834 „ 100
Lłety noat. dem po lSOrt-śi*'
^ t a  słota l i  pre. . • *

8/
‘8 »’

127 -  
87 6(
42 7",
l i  '6|

es
e* osi

14? S'l| 
-S8
148 351 
72 >6

Obligacje ind9 m v i* * ń *  
(za 100 złr.)

  '
• • * *

Inne publiczne papiśtJ*
Zgierska resta «!«>»• * Pr* ** 
^100 itr. w. k. . • • j
węgier«ks po*. koL po 1*?
W’ ptuoentowa . • ■ *
,?giersk» po*, pe 100 żff.

'Hreekapeiyoa. k«l. po4%r

Akcje bankowe.
^Kio-austr. p» aoe i me m. 
W enered. Aol Bet. SOO sl. 

;d kredytowy Aa haadie
pneanrata...................

^ a d k r i i  węgles. 3 0 0 * .
MO

toi ro 
01 W

46 —
17

10* M
*8 76 

i98 W|
HiO --

p4U

W  - , 

1, 3 251

146 5fJ
117 94

01 
142 8*

899 3B
810 60/

846

b»nk fclpoteMOJ

Bdnkô kBIt.-wągierrhiefO p#
600 tir.

(Tnionibauk pc
Terkohrabenk ]

100 sir.
Terkohrabenk pow po 140 sł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

itr. w.  ....................... ....

kolei. 
Albraekta po son

iBUbmy w
K T t  p4t,0t^ i  P9100
PrzatUtkt Józefo p o 'nu t

st. w. a ..............Kolei gal. Karola Lad. pó aóo
akt. s l  k . ......................Morawika-Balązia (eeatral
po 200 th. . • . . . 

Lwowsko- Czarnio w. - Jztikm
po 200 z ł . .................Aoztr. pił. zoeb po 900tł. zt.„ l.B .,200 ,

Rudolfa po 200 i?r. zrobt. 
Biedmiogr. po 200 zl. w. a. zt. 
8Uatzaiaaab.-Q«s. 200 »ł. wa 
BOd huta po 200 zł. zr. • 
Tramwaj wiod. po 170 zł. 
Węgiorzko-galicyjzki (Łapk

po 200 z ł r . ..................
Węgier, pólzoc.-wzehod. po

.  SOO ałr. srebrem . .  .
I  Węgier, ssehodo. (Woatb.) po
I  iOC tir w, s. , , , .

t t
7w 4( 

(47 -

03 7t

M

MZ

2 8 60j

[261 «

ii a  Ml 
73 '<([ 

1)7*$ — 
113 Sl 
18*
*11 7*| 
146 -
Sl* “

76 -  

il7*

I

9*
,8
47 *!

106

183 
e Z 5

903 7 

126* H

910 
178 26| 
1/6 *< 
185 - |  
189 
802 —! 
116 80| 
ii*  n

176 «  

74 31

.76*0

L is ty  z a s t a w n e
(ss loo ałr.)

Sodencrod. sllg. Sitar. 5 pr. sŁ 
„ epł. w 8SU t*pr.w a. 

<łsL Tow. m d .  dem  4 pr. wa.

Uaiie. W  hipot. 8 pr! wi 
Saki. kr. wfol.6 ,  ,  

Bonk aastr. węg. m. k. (  pr. 
•  •  •  w. a. t  „

Obligacje pierwszeństwa 
M . (sa 100 ałr.)

AJbroehta po SOO sŁ (  pro.
erobr. w. a .......................

AlfSldska po 900 sł. I  pr
■rebr. w. a . ....................

0M«ko z 800 złr. ar. w. a  
glżbiety po 6 pre. er.

, om. 1802 5 pr. er. w. a. 
i .  1870* „ ,  „

„ „ 1872 6 „ „ „
rerdynaado p i l  6 pro. m k

w.a.
«robt

WAe d .^ L .3 0 0 A * p r.VII. om 5 ara. __
1 HI «a. 1871 SOO
’ IV. e. z 800 sł. * pr.

Łwew.-Oeer.-JeM Ł esalSW
800 *ł. 6

Łwow.-OsafJ«Łtt«m.HW
800 st.L t.-O m .J t*  HLsm. m m
999 o t 9 pr*

utaoą
oh

cąda
w »

1*9 3* 
28 
91 M 
99 70] 

101 -

toi ic

1,9 2)

00 9o| 
08 —|

189 7f. 
9*
9

10.1 -  
101

101 «(/

99 7f

KO t  
I  U

10* 46 
02 
8

[lou - I

«■ w. a . .

XK Md

109
100 4t

o m n im s m k
jpłMąlżądt. 

rh m a
1871u».-O»*r.-Jo»o nr. om.

300 sł. * pro. zr. w. 
:iadolf» po 800 tł .  w.a. * pr.

•rebr. w. s .......................
Hudolfa em 1669 po 800 sł.

6 pro. rr. w. a. 
itsdolfs em. 1872 po 600 sł.

6 pro. ir. w. a  
3uidmiogTodikiej sa 300 *tr. 

* p r e t . ....................
Papiery loteryjne

(sztuka).
Zakład kred. dla h sa . i potem , 
Klary po 40 itr. m- *• 
(aabruckie prom. poż. . , 
Keglerioh po 10 *:r. OL k. 
Krakowtka pe 20 «*r m. k. 
Łablaństra prem. pet. . .
Badrińskio  ....................
Palffy po 40 słr. • -  k. , 
tindolfs po 10 ałr- “  A .
K. Salai po 40 zł. ra. A , 
SoInogTodzkio pram. p o ł . .
Bt. Oenoii po 40 alr. m. k. 
Stanlalawowaks (pożyeska)

po 20 ałr. w. a  . . .
Walditein po 90 ałr. m. k. 
WiudieohfriUa po 90 fi. m.A

Dewizy 3-miesięczne.

Ko!»tp.n*b ____
Paryż d. 23. stycznia. T<mp« donosi z Rzy- 

ma, że z psczątkiem lutego znowu 1300 wojska 
włoskiego odpłynie do ABsab; ie  jednak pogłe- ™„W.  ---- .*-«-! ..............................

28 —

.76 76 
49 — 
17 »0| 
IS 
IS 7*1 
38 -  
49 BO| 
87 7* 
19 ti)| 
*8 ’?s[ 
»

37 76 
M 50

p. al 106 50
-• , —  — — m u, „o jouuaa pozie-1 " ■**’ i®*y r. 118.20

ska o angielsko-włoskiej okupacji Egiptn j e a t |? l . r,!!;vW.w ’ 4*'1. S I 40

KUB6GHM ŁDY W IK D E N 8K IE J.
W i e d e ś ,  imb 33. Stycznia 1885. 
godsłas 1. 40. poji*łndn?B.

47 .50  W « . akojo kr. 812.60
106 26 Uaieosbaak 80 50
367. erordbaka 946 95
146 60 Kola) AlfSid. 183 50
304 10 KaleRw.-csera 209 25

Wied Comiuerć 124 75

| mylną. '       rabfi. p.p
Berlin d. 23. stycznia. Radzie związkowej r**0*  ta4#1l,*f- 

przedłożono sprawę kredytn dodatkowego 286 
tysięcy marek aa wystawianie budynków służ­
bowych w Kamerunie, Togo i Angra Peąuena.

Madryt d. 28. styeinia. Król powrócił

1.29 — 
101^0

E lb e ta l .
Losy tiraskio 
Baakrerain. 
Losy wogtar. 
Kredytowo

1 7 7 -  
22 —  

103 — 
117.35

Usposobione: przychylne.
f r i s d e ń  dnia 28. stycania. 

godzina 10 aein, 80 przed południem 
Akcje ̂ redyt. 301.33 Anglo-auatrj. 1 0 5 —

Berlin 100 m ark .  .  
Frankfurt 100 smrA

iborg 100 
Londyn 100 f e t
'• e ry f  100 frnakćw

90 B*| 
10 Ir
4» wi’ X9
tl 8d

99 60

176 91 
49 6 ) 
11 -

17 k* 
94 -  
41 i 
B8 34 
90
*4 Ż5 
93 *0
KI 81

34 FO 
M 31 
87 —

 ------- „ .u .  UUW1UW1 * |» u jo  »io»/k OUl.OJ
lobjaidżki okolic dotkniętych trzęsieniem z i e m i .  | Kolej Kar. Lud. 266.—
'Gdy wjeżdżał do Madrytu, wyprawiono a a  o- 
wacje.

Potersburs d. 23. stycznia. Wychodząca w 
Moskwie SmitUm' została aa mocy ustawy 

Iprauowej pad zanmtea# szkodliwych tendencyj 
zupełnie zakasaną.

Barlln d. 23 stycznia. Cesara opeśeił wczo­
raj łóżko blisko na 9 godzin i przyjmował ais*
które odwiadsinj. Sen nocny był z aałem i przer- BANK KRAJOWY

'wami zadowalniający. .. .. .
Weszynaten d. 23. Komitet laby Bsprezen- k̂  ‘ ,. lcJ1 1 * W. ks

tantów wnosi projekt do ustawy zabraniającej 4 /, /, listy zastawne 
obywatelom nieamerykańskim nabywania tery 
torjów w Ameryce.

Kolej poładn 146.49 
Uni one bank 87.— Napoleondor 9.78
Boesyj. banki. 1.98s/4 UsposoMenle: ciche

B e r l i n  dnia 92. styoznia
godzina 5 minut 88 po południu.

gosyjsk. bankn. 918.30 Akcje kredyt. 516 60
GalfcjHkie^ IMAO 

Pot wschód u4.6Q Aastr buk. 161.65

Krskowskiem 
91.25 91.75

eo i* 
60 41 
60 44 

194 10 
«8 87

(IN- a d e s ła n e . )
'W szech nauk lekarskich

dr. Andrzej Jeż
9 9 i m d §  w  S i r p J U r

Chorym ubogim idsieU rady lekunkleJ betphtnL od 
gods. 11—13. — Byaok, 1. *8.



Z własnej fabryki!

woskowe białe i z otoczkami 
świętych i kwiatami ozdobione od 
IB  c t .  do z t .  1 .8 0  za wtokę 

poleca handel
Fr. Scnabatłia I Syna

we L owie, r jn  k 45.

• l e n d a m  J f i o L y  
*  a i t e b l o g r a i f  
J a n a  L a m a  można 
nabyć pe 8 0  cent • 
Admiiustr. GAZETY 
NARODOWEJ.-

T T
Wszelki ból zębów

osuwają sławne
K BO P L E  dr. YOGLA

(flasieezka 25 c i /  
dostać można w aptece

Ł. K r z y ż a n o w s k i e g o
we Lwowie obok Brygidek. n
Resztki SUKIEN

prawdz. kolorowe z dobrego materja 
łu po 1 zł. metr i wyżej. Wzorki za o-jo 
hnw iązaniem  sin zwrotu noria wvała- 3

>«gW 9 W P g iW p q p p P C P P P

Ciągle świeże
K w i c z o ł y ,  

Jarząbki 1 Kuropatwy
sad na poprzednie Soiodniowe samó- 

wienie, dostarczamy
b a ż a n t y

również <3w l e i e  ł e s o i i e .

WINA
stare tokaj skie, rańakie, francuski* 
i szampańskie s najs.awniejasyoh 

piwnic
i różnorodne delikatesy 

polecają

SaM i Markiewicz
we Lwowie w Rynku.

U n e  I n s t i t n t r l c e  Yjrsóa dr ns les 
langnes, bomie mosicienns, possódan 

outei l' S brancbes se rapportant i  no 
euseigmJaent foncier a j  ant fait ten ód*- 
•atlon i  1’ćtrangpr manio de bons certi 
fionts poavant offr i  4’eicellentei .ófó* 
rences d is ie  entrer en lonctioos snp'ć» 
de jeunes Demoitelies diitingnóei; elle se 
obargerait anssi de la oordnita d’ n- e 
grandę muson.

S’ adr s«er sona les initiales E .  R .  
Leooberg poste re»t*n'e. 2178 1—8

bowiązaniem się zwrotu pędą wyała - KOTPW P3ł ij w q Ax.iCTq w pqqw 4 
ne franco a pe nadesłania 15 ct.'W| 
marksch w paczkach poleconych.

W k ład  f a b r y c z n y  
, i u m  w e t k s e n  L a m m *  A  « nąjłwieżazego p*pi*A

„  B e r n i e .  8682 2 j  DORO BAN TUL I  CA R TO U CH ES

ch TOTKI cmarełowe
1* -A. i  z najświeższego pap

d u n l l g  m ia ły  szczególny ga 
tnnaz iktc.m. szerokości sztuka 
65 łok. 13 zł.

P t ó t s i o  a m e r y k a ń s k i e  40 łok.
na O p r spod nez zł. 7.50. 

P l d t a o  a m e r y k u i t k i e  Cloth 
40 łok. polak. 10 zł.

palec*
h u a e k  p l e c i e ń  1 b i e l i m y  

1 1 o I o w,ej

K ow alsk i i  M eyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

8184

LA  ROSE
w y r*  ko

a g *  BBAUNSTEINA w  PARYŻU * m  
kg w 6 g a t a n k a o b  do n a n y c i a  

W FABRYOE TiłTEK 
K a t a r z y n y  P T i S Z Y ^ S K I E J  
ne LWOWIE, nl. KRAKOWSKA 1. 5 . 

1. piętro w podwórzu.

Serdeczne dzięki ’5 Ł e a
mi broszurki -Przyjaciel eh iry ch ' ,  
której przekonałem s.ę, le 1 zaitarzałe 
nawet cierpieni* dadeg się jesseze w/le 
eąyć, jeśli tylko właściwe środki do t-go 
utyte zostaną. Z ufnością tedy upraszam 
o nu. Mianie mi i t. d.— Podobne podzię­
kowania nadchodzę odzień bardzo obficie, 
—ni' pe winien więe ta den chory aauiedbai 
apre .zdzió sobie najaowsse 18Kte polskie 
illnsi owanj wydania tej pożytecznej bro­
szurki z księgi rui „Richter* Yerlagb-An- 
ita lt ia Leipzig*, a to tam bardziej, il 
te  ale potrzebuj* ponoaió, pt*ylom iodnyob 
kosatów, kłiąieczea tą  bowiem doat-irazo- 
ng mn rootanie na żądanie bezphtnie > 
france. 8

5000 resstek sukienny cli
(3—4 met.) ws wszystkich kolorach 
t a  rapołw obrania męskie, wysyła 
aa pobraniem resztka po 5 zł.

L .  S t o r c h  w  K e r n i e .  
Reestka, któraby się mepodobała, bę­
dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta. Próbki sa nadesłaniem 10 ct. 
31*K i 10

Najtaniej

i i

c. u d w e r a s k *  d e a t y s t y

P O P P A
c. kr. anstr. wył. uprz., pierwsza ame 

rykaiska i angielska pateatowane

Anaterynowa Woda
do zębów 1 ust,

we Wiedniu, I  Betlrk, Bognerg. er. fi.
Ten wyborny preparat zyskał ao 

bie o<l 40 la t swego istnienia rozpo­
wszechnienie i sławę w całej E  ropie. 
Utyois esrzało  się nader t r a k t '  znsm 
piw siz b e l e n  a ę b ó w  k a ś d e g o  
r e d e e j u ,  ptze-.iw etorubom mięk­
kiej ecęsci nstnej, na chwiejne zęby, 
łatwo krwawiące się i chorobliwi 
dziąsła, próchnienie i szkorbut. Roz. 
puszcza fl igmę, prze* co zapobiega 
tworzenia ■i* osada winnego, działa 
om żwiająoo, poprawia smak w ustnej 
i niasc.T gruntownie nieprzyjemny 
o lor, który powstaje w skutek szsucz- 
oych lub prótnych zębów, z potraw 
lub palenia tytoniu. Ułatwia ząbko- 
•  auie n dzieei, alniy ta  prezerwatywę 
przeciw dyfierji, jako woda do płuka­
nia w ehronicznTeh zapaleniach gar 
dła i jest niezbędna podczas picia wód 
mineralnych.

Świadectwa wysokich znakomito* 
ści medycznych stwierdziły siewko- 
dliwość i p użyteczność, w skutek czego 
zapienjg ją  sławniejsi lekarze.

Wielka fltszka złr. 1.4 0 , średnia 
ałr. 1, mata et. *#.

i R oślinny  p ro s iak  do zębów 
Uprawia po krotkiem nłyciu lśnię 
eo białe zęby br* szkodliwych sknt- 
lów. Cena pndełka W c l

A uate rynow a p a s ta  de aę- 
bow w słoikach ssklannyeh po złr. 
K20. Środek ten utrzymnje śineióść 
i czystość oddechu, nadto nadajio 

białośó zębów, chroni je  od 
ąspsueia i wzmacnia dziąsła.
A ro m a ty c z n a  Pag ta do zębów
Lśniące b ia łe  aęby (o  krOtkłem 
aśy w an lu . Zęby (naturalne fcskta- 
uzns) konserwują się i zapoDicgu, się 
bdlowi zębów. — Sitaka 8S• at.

Plom ba de zębów, praksyczny 
uimuwoduy środek do plombownnia 
■obie samemu dziurawych zębbwi 
Pudełko rf. £ .10. o

M ydle ziołow e Najlepszy 
środek toale to ą j  pmeoiw liszajom, 
wyrzutom, plamom wątrobUnym i 
piegom, dla wzmocnisnia i utrzy 
mania czystej i gładkiej cery, prze- 
d i#  stłaszczeniom, nieczystej csrse 
,1 wypryskom po 30 ct.

P. T. Pabłieaaoóó u p ra sa a  aię, 
aśeby śad a ła  w y rz iu  e p re p a ra tu  
e. k .  uadwwsaago d en ty s ty  P o w s  

aby ty lko  ta k ą  p is j jm y w a ia ,  
k tó ra  o p a tn o n a  j e a t  m oją m ark ę  
ockrouną.

K ilku fa łs ie rg ó w  i prscdnweów 
we ttie d n iu , Bndapeeaeie i I n e p n k a
BkaWUn p a n o w ie  m iln .
tk liw e kary  p iea ię taę .

Do nabycia we iwowin w apte­
kach < P. Mikolaecha, S. Ruekera, S. 
.Raisera. fl. Piepesa, A. Kdbla, H. 
■BlnZsenfeWa, E d . Jeezewiosa, Ł  Krty- 

aakiłge, K. Kesmew-kiege, A. 
Kuocanowtkiego, dr. Zarzyckiego, M 
MSlier handel gałaat-, K. Bayeaśt Letft 
perfum^ Fran* Skalski Ł  Leon parf., 
tedeie i we w azyit^nb m tek>nk, dro- 
gerjaob , htodiach . galanteryjnych, i 
nandlaeb fttfitB . f  A  ji{ f  { ) / f  /

I

na zim ą
J1ARCHA NY  białe 
ISfA FTA N IK I, 
JTALESONY, 
J»ONCZOCHY, 
S K A R P E T K I, 
JSTAMa SZE,
S Z A L I K I ,  
JB A R C H A N y , 
S P Ó D N IC E  wełn.
S T A N IK I włócz­

kowe bez i z rę­
kawami dp nosze­
nia po sokui

poleca handel
płócien i bielizny

Jana Riedla
we Lwowie, pl Marjacki

u

I•M
M

•o

0
N
>»
l-M
«•a
m

«
0
01

£
<9

Cemtild ueaagótowo
pożyłam.

na iąd

ff Iustytocifiwojskowym
we L w ow ie u l. P ie k a rsk a  fil 

W Caeraiow eacb uL Św. M iko łaja  11
rospoesyna się j o w y  k u r a  do 
egiaminów na j e d n o r o e s n y c b  
o r h o t n ł b ó w  i d i  wszystkich 
o. k. z s k ł s d ó i r  w o j s k o w y c h

% dniem 1.  M a r e a  r. b.
W  In te re s ie  w łasnym  k an d y ­

datów  leży . by  się  w cześn ie  z g ła ­
szali, gdyś ag łase s ją cy m  się  po 
resp o e sęd u  k u r s n , In s ty tu t  n ie  
rę c sy  aa  do b ry  sku tek  e ^ a m in u  

Instytut utrzymnje tak  dla po 
wyłizycn kandyditów, jakoteś dla 
u- sęszczająoyoh do szkół publics 
nyoh, pensjonat, kierowany umieję 
tnie i s prawdziwie rodzicielską 
opieką.

Z końcem kutego r. b oprótnia 
się jedno całkiem wolne i jedno na 
pół wolne miejsce dla ueiniów do­
chodzących, o które i odania wnosić 
naleiy najpóśniej de 16. lutego.

F .  K O K O T  l i l i n
Dyrektor zakładu, 

przyjmuje od god; 5 — 7 po poi.

FM do surzetiaoid
przy ulicach Brajerowskich
tworrącyoh najbliśtze połączenie ulicy 
Gródeckiej i Janowskiej z ul. Jagiellońską.
Pomieszkania większe i mniejsze 

ulica Brajeiowska nr. 6, 
również

Pom leaakam łw  sk le p y , s k ła d y  
no tow ary , ą tn jn ia  I w o sew u ia

unos Kaśmierzowska 1. 87 i 39. 
(Wohód również od nlicy Jagiellońskiej.)

Bliższej wiadomości udziela kantor 
właścieiela, Kazimierzowska, 1. 87.
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Nie ma nagniotków I
Niezawodny środek na wygubie­

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez boln 
i bez ża l ego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 50 ct
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I E .

Fofflocnil
znajdzie umieszczenie 

to handlu płócien i bieliznyJana Media
n «  L w o w i e

Panowie zamiejscowi raczą na­
desłać fotografię.

Wina lecznicze

S ' o § t r a r ł t
70 morg. ornego pola z d jbrjtni bndya- 
cami jest do sp. zadania w podolskiej gle­
bie. Wiadomość odziała Jarocki po cc U 
Zborów. 2150 1 S

1»o s p r z e d a n a  w  B r a e ś a -  
n a r h  w śródmieścia pierwstonęilna

realność
składająca aię z domn mieszkalnego dn- 
i> go, oficyny, 2 sta jn i, 2 wozowni i kilk > 
morgowrgo ogrodu warzywno-owocowego 
Zgłosić -fi) pćoszę pod adresem T  M. w 
O l e u i n l e  p Koz iwa. .,134 1—5

Zaproszenie do przedpłaty
na dzieło treści filozoficzno - moralnej, 

pod ty tu łem :

„Zegar i n a r i i w ”
orsez J W. K. katoniego GYevara w r.
614 w języka kastylikim napis»nego, w 

rokn zaś 1611 ua język włoski p. zełoto-
ego, a w końcu 1759  przez A. F .  R  sz- 

kowtkiego w poiakim języku wydanego.
Ponłewni to , n  wazeeb miar cenne 

dżudo juś od dawna z.-stało za pełnie wy- 
czerpane, podano na no*o do drnku i 
wkrótce częśó opnśei prasę, a najdalej do 
t.zecb mii sięoy będzie zni ełnie gotowe.

Przedpłata przyjmuje się 
do końca ntarca 1885 roku :

Za całe dzieło broszurowane 2 złr., 
zeszytami 2 — 3 arkaszowomi po 25 ot. 
z przesyłką pocztową.

Po upływie terminu prennmeracyjne 
go cera będzie pod wył szoną

Uprasza •>< pieniądze przesyłać, naj­
lepiej ptzekazem paer.t' wym, pod adresą:

A u . J« D  P o l l e f o l
we Lwowie, nl. Ormiańska 1. 12 
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dla chorych i rekonwalescentów, 
A P T E K I

J u l .  N a h l i k a
w e  L w o w ie ,  n i  H a l i c k a  1 5
W I..O  b ł a z n a  ‘ sk lr*  i S a l a e a  z że­

lazem, z obiuą, z ohiną i żelazem, z 
pepsyną, z rumbarbarnm. Cena flaszki 
7 » litr. 1 złr 6o ct.

W im o  w ę g i e r s k i e  , T o k a y ‘ . Cena 
flaszki y, litr. 2 z ł r , */, litr. 4 złr. 

W i n o  b ł a a h a A a k t e  D r y  M a d e i  
r a .  Cena flaszki 1I litr. złr. 1.76, 
*/. litr. zł. 3.60 

W in o  h > i z p a ń s k i e  „ M a la g a * .  
Cena flaszki •/, litr. zł. 1.26, */, litr 
zł. .4.50.

K o n i a k  'n ą j l e p a a y  a t a r y .  Cena 
flaszki ‘/i litr. złr. 2.50.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wsiel 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe­
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteś 
przyrządy i przybory ohirurgiczne i opa 
trunkowe

Zamówienia z prowlneji załatwia się 
dwrotną pocztą. 2071 3 — f

4ł|2°|« listy zastawne
b A n b u  k r t j o w e g o

ubezpieczone w myśl statutu 
n a  p i e r w f l z e f  p o ł o w i e  w a r t o ś c i  h i p o t e k i

mające ustawą przyznane bezpieczeństwo pupilarne
a nadto j e d y n e ,  które posiadają g w a r a n c j ę  k r a j - w ą  

królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są 
dziś najkorzystniejszym walorem lokacyjnym.

Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4 90 rocznego dochodu 
od 100 i premię złr. 8.50 przy wylosowaniu. 2099 3—10

Listy te s ą  j e d y n e w  kraju, które istnieją także w sztn 
kach p o  s ir .  6 0 ,  co waźnem jest dla d r o b n y c h  kapitalistów.

Listy to są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, 
zastępstwach banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej

9

K W U T Y  B K L O W E

s  *  K  f  ®  ®  *« - r

M  T o p o D i i c k a ,  j o

L w - Y t ó Ł S S S s s a

były d y r e k t o r  Z a k ł a d u  w o d o  
l e c m l c s c g o  w  Z a w -  ł u w l c ,  opu
ścił to miejsc* na za sze i przeniósł się 
do swego syna, do M o raw y  n a ,

L. 6347(1884.

Ogłoszenie k o t o
Celem obsadzenia posady kon­

duktora dróg krajowych o rocz­
nej płacy 400 złr. z dodatkiem 
na objazdy o rocznych 120 zł. 
i kosztów kancelaryjnych w Irwu 
cie 16 zł. z prawem do emery­
tury i pięciolecia, rozpisuje "Wy­
dział krajowy niniejszem kon­
kurs.

Kandydaci winni wnieść po­
dania swe do Wydziału krajo­
wego najdalej do końca lu­
tego 1885, i dołączyć odpo­
wiednie doknmenta, mianowicie 
metrykę chrztu, dowody ukoń­
czenia nauk fachowych, przy­
najmniej w szkołach średnich 
określić dotychczasowe swe za­
jęcie.

Miejsce przeznaczenia oznaczy 
Wydział krajowy przy nadania 
posady.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji 

z W. ks. Krakowskiem.
We Lwowie 2. stycznia 1885

GtfOtł.

Dr. Behra ekstrakt na nerwy.:
frty rtądaony  z roślin leoznicnynb

---**■ n  m l m i « ś  -  i * _ a k a r t r a k t ,  k t ó -1
ry od wiein lat okazał się sfcnteoznym 1 
przeciw c i e r p l e n ł O B i  n erw ó w ,  
a t o : bólem  nerw ow ym , m ig r«ue , 
l s e h l a s ,  h o l e m  w k r z y t a c l  
1 g n b ło e ie , opllspaji, p o ro iea ia , o- 
k łab loeiu  i  p o M M M lw . Dr. BBHiŁA 
-kstrakt nerwowy używa aię ze skut­
kiem przeciw reum atym new i, aaty 
wności tuuAskałńw, renm atyzm ew i 
w staw ach  i  m oaakalach , nerw o­
wym bólem w g łow ie i  szamowi 
nasach. Ekstrakt .dr. Bobra uży «a aię 
zęwuętrznie. Gana flaazeoiki z dokła­
dnym opisem 70 ot., sawase w zapasie.

wyratuie żądać wyrobów 
opatrzone są oałą firmą

„Juljrr.ai B ttner* apuckarz w Giogguitz i ’wszystkie tym podobno wyroby 
udrincać jako niegodziwe naśludowniotwa.

Główny sk ład: Glofcgnitz, NiederOeterroieh, w aptece Jnlinas* Bittnera.
Dr. Schmidta „Plasterki* i dr. Befcra „Eatrakt na nerwy* są do naby- 

eia -a e  L w o w ie w  apt. K . M ik o la e c h a  I Z . H a c k e r a , Stani- 
tł&wów A. B i l  a p t tadftiGt w wiel«i upiekach. 8932 5 - 2o

to r  S C H M I D T A  d o ś w la d
(mtoHC

p l a s t e r k i  

na nągniotki,
ywają się od dziesięciu la t jako 
idek niespmwiający boiów i pewnif 

(lziałsjąoy Oo ueuuięcis n a g n i o t ­
ków. Skuteczność dr. Scboddta pla­
sterków jest zadziwiająca, bowiem po 
kilkorazowem użyciu każdy nagniotek 
wypada bez operacji. Cena pndełka i 
16 plasterkami i rogowym rozszcze­
pem do wyciągania nagniotków kc- 
sztnje 2 8  ct. ^

NB. Przy kupnie raczy szan. Publiczność 
Bittnent i tylko te za prawdziwe uważać, które

- w

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedkw ne lub zfidnw nione, skrofuły, choroby 

skó rne  (liszaje , w yrzuty , f tm p y , i Jnffe ciar** 
p ie n ia  naskórzie ,spow odow ane zan ieczyszczen iem  
i zepsuciem  k rw i. W rto d y , gtfbezoł^, reum atyzm , 
ran y  i w rzody w  ustach  i w  gardle , n ab rzm ien ia , 
narośle  na kości, strum , n iem oc i drugorzędne 1 
trzecioraiędne pery o d y  lyfllifiti nkbytago lu u  d z ie ­
dzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób aąj- 
bardziej za«tarzałych i najuporczywizych, nioua- 
tępuj^cych pneed iadn^  metodą* lekarską, Uczą 
wię praca niycie-

BISCUITS DU 0 R 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone pm es Akes&mjf itedyc*ną w  P ar yżu 

Jodynę upoicaifiionr p r trs  rxąd fn m tu sk i.
Jedyne, jakich używają w npita lach  Paryskich.

Lekamtw© to, bardzo p rzy jem ne w  sm aku, 
zalecane od L«t przeszło  60 p rzez  najznakom itszych  
lekarzy , ja k o  aa jsk n tecz n ie jsz y , zpany  do tąd , śro­
dek p n e c z y s  czający  k rew , je s t  Jed ^n sm  w  całym  
sw ie d e , Jakie otrz>Tn«Jo w yżej w ym ifm ione ty tu ły  
i oznak i honorow e, eo dow odzi je g o  olbrzym iej
s k n t e c z n o a c i .  1 Ą

Potl riohroczynnym  w pływ em  tych  b iiik o p tó w  
* p e t'-t pow r.ica . fnnkcye ty w o tn e  w r t e t i ą  do 
n o rn iłln e so  s tanu , a po k ilku tyg<płnił c h leczenia 
cho rry  -‘postrzeg a ją , *B '- . s y . t k i .  prrTo-tH .ar-i

^■hocobliwe a ik n ą  t z d ro w i^  ehpóky M jm ocn ie j 
podkopano  przez zepanclo 1 zanloczyazczeiiio 
a jw i .  p o w raca .

Skiad gUuny : tli RUC DC RIV0LI. W Poryin.
Dostać można we Lwowio w sptece. 

p. K. Mi tulaachaj w Krakowie w apt. pp 
Trńnesyńskiego, Bed/ka i Wissniewskie^o. 
f f  lfariiaw ie w apt. pp. D. T. Heinricha 
i BaRsa, w składach aptecznych pp. H. 
Wetta i a UłoiowskL-go. 2742 12 —86

PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTI 
OPACTWA PECAMP w* FKANCJI

wytwornego sm aku, wunaoniający, pomagając, trawie­
niu i obudsąjąoy apetyt. 101S 20 M

J E D M N  % N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W

Wymagać aby etykieta kw adrato­
wa m aj dowala się na apodaie butelki ■ 
właanoręwnym podpisem głównie dyry-^  
fi®ł*oogo

" BUad główny w Feeam p we F ra n  ej i. Agencja 
główna w Parrfin Bonievard Hanamann 76. „Prawdaiwy 
Qkie» Benodiotine tnajduje się w składa oh nas tępa' 
yyeb ifamAw które padpśsały aoDowiąsania, że spraw

wnć nio będą fałsaerstw i naśladownietw 
wybornego prawdaiwego likieru Bepo- 
■fi.Dtine.* Dortaó można wo LWOWIE 
1 handlu win p. F  W. Królikowski nyn 
N Brandl -r, Hetmańska 10.

Djstylarnia opactwa w Fóoamp we 
Francji wyrabia także:

Al k o h o l  m ię t o w y  i  p ł y n  z  r o ś l in y  m io d o w n ik ie m  z w a n e j
(Mćliase dee Bćnćdictins) wytwory hygieniome, wyborne na staoe żołądki i 
wyżsae od wszolkich napojów tego rodsajn, dotąd wyrabianych, i zalacane pr»i 

lekaiy franonskieh i innych „  , .
Znajdują się we Lwowie w aptekach pp P Mikolaacha, Krayżanowskie- 

|*o, Nabliks j w cfzerniowcach u p. Goliobow.ki jgo. ________

Pirtrwsi', p:aw izi«e fleg. ję rozpuszcza• 
jące Jana Heffa ‘nkierki piersiowe o- 

psfepwane aą w ni bieskim pap! rz«. ,
J a n a  Hoffa piwo ad ro w la  z eka- 

t r a k tn  słodow ego
Słuszna 6 > ct

Ja n a  Hdffa skoncentrow any eks­
t r a k t  słodowy — F a: skazi.  1.12, 

moi jsza ot. 70.
J a n a  Hoffa p iersiow e cukierki 
■lodowe p o  6 , 80, 18 i 10 ot. tyl­
ko prawdziwo w niebios, torebkach
Jana ftoff* słodowa csekoiada
sd ro w ia  pot k I I. zł 2 4 0 , II zł.
1 60 ćwi rc kl. I. zł. 1 30, II. cł. 90

W cłu robie j  st jedyną polityką 
zwalczenie z&ro lka, zagrał-.jąoago m i- 
szczaniu cielesnego zdrowia. W tym

ypadkn oddają najlepszą przysługo 
Jana Hoffa preparaty słodowe, które 
- kazały się w tysiącznych razach jako 
leczniczo-wzmacniające, i zawsze to 
dowiodły, czego się moina było spo­
dziewać. ____________  — 18“)
N a j n o w s z e  w ie d  A a k ł e a p r a -  
w o a ć ą n i e  l e c z n i c z e  o w> lecze
0 n bezse.mości, osłabieni* nerwów, i 
trawienia i zefl gmienia.

D pa w Jania H e l i a ,  wyna­
lazcy i fabrykanta słodowych prepa 
raków, c. k. aostawo/ naiw. wiele u-

zielnjch książąt w Europie i t. d.,
rm “WtnAuiti, BHŁuner*tr nr. 8.

Wiediń, 2 *. maja 1884.
Wielmożny Panie 1 Nio d i ocenie­

nia jest ran. ić oalowieka, który po 
długiem cierpieniu cieszy się znowc 
nieoszacowabem zdrów.em, a to szczę­
ście posiadam znowu. — Po dłagiom 
cierpieniu w skutek osłabienia ner- 
wó r, brakn apetytu i zaflegmienis, 
bezsenności, które się aż do znażtnu 
spotęgowa y zac ąłem używać pań 
'k ie  scano Jana Hjffa preparaty sło­
dowe i już po wyżycia 8 flaszek pań 
skiego Jana Hoffa piwa zdrowia z 
akstraktn słod wego i Jana Hoff .sło .
• io\,ei otekolaiy zdrowia, di.i.ki Boga 
zaczjy poutałi cierpienia nstępowmć, 
a teras spać mogę, m m dobry upet/t
1 nie cznję zafl.^mienia. Także Da o- 
słabieuie nerwów wywarły pańskie 
sła ; ne preparaty robry  skutek, któro 
używam dalej. W ynurzają: panu n j 
żywszą podziękę, upoważniam pana 
dlc dobra pudoDnie cierpiących moj 
to omanie opublikować, zalecając 
najusilniej meoszaoowano Jana H -ffa 
preparaty słodowe Z poważaniem 
Aisdeń, 24. maja 1884. Maria B.tksay

we Wiedniu, nlicz Jana 19.
E r z ę d .  s p r a w o z d .  l e c s n l o  ’ .

Jant H ffa p.wo y di o - i > z eka 
traktu słodowego i także H ff* słodo­
wa czekolada zdrowa, które zadawano 
w szpitalach wojskowych nr. 2, 4. od 
d iał 27, okazały, że są dobremi śroć- 
k mi pod trzy mającrmi proces liczni 
lecinisoj; miauowieio był Hoffa eks­
trakt słodowy dla chorych na chroni­
czne cierpienia piersiowe lnbiany i po 
żądany, tikżn ezrkolada słodowa była 
dla rekonwalescentów na osłabione 
trac ie ..ie po ciężkich chorobach orzeż 
wiajrcym śr dkien pożywnym.

W ieleń, 13. grndnia 1878.
Dr. L)fff, star. lekarz sztab, (prze­

łożony 14. oddz. Dr. Poriaa, lek. szt 
Składy w Galicji.

LWÓW: Z. Buoker, J . Beise-, 
P iotr Mkolasob, H. BlutnenUld -ptak , 
.Karol Bałłmban; dalej: K. Krzyżanow­
ski, J. Piepes, A. K ohaaowski apt. ; 
A. Klimowicz Biotu: E. Keter. A. Blu 
juenłhal apt. Bochnia J. Michnik Bor- 
szetów M. Niemczewski apt. Brody 
razy tkie apteki. B rzeiany  J. Durot 

ai>t Bucząc* Kerzel et Jeże tkl. Czort 
kito L. Nosi apt. Oclina Traunteliet 
apr. Drohobycz J. Aiohmflller apt. Oor- 
J»c«. "t. Birn, Oródek A. Lippna Gr ty  
mało te Józ. Goidberg H usi d yn  C. P - 
karski apt. Jarosłate J. Bbom, A. Wi 
•łocki a it. B. Klionberg, Jasło  K - i- 
śilawski, J*n Jioiga, Kr.tkotc J. Traa- 
czyński, W. B dyk apt Kołomyja la 
Sidorowicz, A. SmizI apr. Kussóm St. 
Bnrsa apt. Krystynopol F. Ormezowtki 
apt Monastersyska L. Żarski apt. No 
uty Sącz W. Filipek, Juknbowski a^t. 
j .  Gr *8“ard. Podgórze J. Skak> łski 
apt. Podhajce Karzyiuowicz apt. Pod- 
teołoctyska G. Morawetz Przemyśl M 
Krug, J. Mcszewski, L. Nanlik apt. 
Hzesióte Karpiński a p t , 8ch*itter ct 
Cop., Ł. G. N ngeoaner, a. Blouenberg. 
Sambor J. Aleksie-sioz, K. Marei-h 
a p t , 8anok J. Kynczarski. Sokal J. 
Wysoc nńs*i apt., Stanisłav.6v> J. Ma 
cnra, A. Amii ,wicz n.ps., Tarnopol F. 
Jamrógiowicz apt., C. Caba.ię /*pr,., 
Tarnów W. Mflldner et Co., Zale- 
stesyki St. Szymonowinz apt., Złoczów 
Józ. Gold — (Jzerntowce Leon Bełio- 
Wicz spadk. Z. Goliohuwtki, Krzyża 
no-iski apt., Ign. Sthnirci, A. Bayer 
jakoteż wo w szyita ich znaczniejszych 
a l t  ka, i w Oalkiji.
ZŁłoz. 1847 we Wiedniu i bnd^p 186L 

6 0  wysokich odszc.egóimeó.

I ć  l e w  e r  t  A  G r e i g e r ,

I. styryjska szkółka róż i drzewek owocowych
zA> G r a c a  f  

poleca wielki zapas najpiękniejszych ról:
10 Remontant Moos lub stulistnych róż w 10 kolorach mniej szlachetne 

(krzaki) 2 zł. 50 ct.
10 Remontant Moos lub stulistnycb w 20 — 100 gatunkach 20 zł.
10 wijących róż w 5—8 gatunkach o mocnych korzeniach 2 zł. 

w » w » n B 15 Zł,
NB. Opakowanie za róże około 50 sztuk róż wraz z frachtem i 

franco opłacone przez odbiorcę wyniesie za pobraniem blisko 50 ct.
Dokładne katalogi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazach, 

dziczkach, krzewach ozdobnych itp. gratis i franco. ioo? 4—'O

l i S t r a g i i R o w a  m u s z t a r d a
Wiktora SCHMIDT i Synów,

c. Jc. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej

uznana za najlepszej jakości, w słoikach po */,, */«, ł/s 
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędownie 
zarejestrowanej marki ochionnej. Do nabycia w wszyst­
kich renomowanych handlach korzennych i delika­
tesów. 1499 1 - 5

Wysyłka na prowincję za pobraniem.
głów ny skład w ysyłek :
I T ,  A l t e e g M i e  4 £ ,  w pobliskości dworca kolei 

południow ej.

Fabryka i 
w e  W l e d u i a ,

(ia licy j. zak ład  za sta w n iczy  i  k red ytow y
Lwów. ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

udzflelu p o ż y c a b ! n a  z a s ta w
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 2°d7 l ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 

kapców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a lg s e  o b n i ż e n i e  na- 
le iy tośc i, w stosunku do w artości ssacunkow ej, objętości przedmiotu i
czasu trwania pożyczki.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność’

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
p o  €  o d  b ia .

Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza .•się bez wypowiedzenia,
„ „ „ 250 za 10-df»iowem wypowiedzeniem,
„ „ ,  500 za 20-dniowem „
„  „  „  lOuO za 30 dniowem „

Godziny urzędowe od 8 •— 12 w południe; od 3 — 5 po południu. 
Lwów, dnia 18 stycznia 1879. D Y R E K C JA .

g a r a i c a c a F  j a c a i c a r a c a i c j c a F a c j c w a c  s o s . s o s . s o to to s s c o
w

y  M  i Jednym z głównych warnnkuw piękności jest płeć. Nawet J
2  M  W W s Ę s U  mniej foremna twarz może na* zachwycić, j żeli anajdzie- n
jfi _ my płeć bea zarzutu. Ale łe.kże najregalarniejsza piękność ją

“  dopiero wtedy zasłuży sobie na pmchwałę, jeżeli będzib ^
czystą, lśniącą i oiłudzieńczc świeżej płci Liozna ilość M
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej ^
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
póśnęj starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- ^  
komitych mężów, a to prof Pyuflnch w Londynie, prof. ^  
Baspi, dr. Jnngera , dr. Bandnitza polecony, od 14 lat z ^  
nadzwyczajnym sknuńem przez tysięcy nżywany b t l ś M  ^  
b n a s s w y  L e n g l e ł t . .  Ten nlnbiony kosmetyk nzdra- «  
wis w skntek szkodliwego bielidła, namiętności, lnb z po- ^  
woda innyob przyczyn zbrzydłą1 płeć, a nawet w skntek 

o s p y  oszpeconą twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- Ją 
scnłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co to 

^  głównie starsze panie i panowie nwagę zwracają. Ze oprócz dr. L angiela ^  
W, balsamu toaozowego niema lepszego i uiezawodniejssege środka na upięk- z 

szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali, Cena to  
dzbanuszka 1 złr. 50 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Z ygis. R uekerabrc

Czerniowoaoh u J . Goliohowskiugo apt. pod Opa-
36911 1—?

pod srorbrnym Orłem, 
trznością.

•  j r  j r j r j r .  J T J r  j r j r j f  *  j t a t ,  j c j t . j t  j r j r j r  * * * * •
f i

Ces. tir S i. u p r z y  w*
galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

w e L w o w ie  i  przez filie  w  K rakow ie, 
C zern iow cach  i  T arnopolu

Asygnaty kasowe
4 pret płatne w HO dni po wypowiedzeniu 
41 . .  „  w 60 ,

Lwó^ 7. stycznia 1884
Dyrekcja.

( P r z e d r u k  nie będzie plaeony.)

WYdfiwcy i wlsśddele i .  Dobrzański i Ł  Grenmn N*ow!lii7 i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drukarni Gazety Narodowej *


